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Kraków, Sobota 13 Sierpnia 1892. 


Rocznik XL. 
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Od Wydawnictwa. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąapielach, bedziemy wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa tygo- 
dnie, licząc z przesyłką pocztową po 50 
centów tygodniowo. 


Finanse Galicyi. 


I 


Przed dz'esięciu laty podnieśliśmy w naszem 
piśmie kwestyę finansów autonomicznych naszego 
kraju jako sprawę pierwszorzędnego dla kraju 
znaczenia. Wykazal śmy, że od pomyśluego jej za- 
łatwienia zależy spełuienie wielkich zadań nasze 
go samorządu. Cyfrowemi zestawieniami udowodni- 
liśmy, że kraj, który znacznie większą część swych 
autonomicznych ciężarów ponosi nie na cele pro 
dukcyjne ale na spłatę długów — nie może równo- 
cześnie i długowi indemnizacyjnemu podołać i speł- 
nić te wszystkie zadunia, jakie mu pozostały do 
spełnienia po rządach centralistyezno - biurokra- 
tycznych, które o wszystko inne dbały, tylko nie 
o prawidłowy, pomyślny rozwój kraju. Szkoły, ko- 
munikacye, rolnictwo, przemysł. zdrowotność — 
wszystko to wielkim głosem wołało do Sejmu nie 
tyle o ustawy i rezolucye, jak raczej o... pienią 
dze. Sejm pieniędzy dość dać nie mógł — dawał 
więc niewykonane lub słabo wykonane ustawy 
i rzucane do kosza uchwały na temat: „Sejm 
wzywa rząd*. Sejm poczuwał się do obo- 
wiązków, jakie ciężą na tym kraju, wobec przy- 
szłości narodu, którego cząstką tylko jesteśmy. 
Ale obowiązkom tym w części tylko mógł podo 
łać, dla braku środków pieniężnych. Skrępowała 
go niemożność zdobycia szerszej nowej podstawy 
opodatkowania na cele krajowe, krępowało go 
ograniczenie samego tylko poboru dodatków do bez- 
pośrednich podatków rządowych. A gdy potrzeby 
cywilizacyjne kraju coraz natarczywiej zaspokoje- 
nia się doma gały, gdy Sejm uznać musiał, że 
dłużej zwlekać nie można, gdy skutkiem tego 
produkcyjne wydatki budżetu krajowego musiały 
coraz bardziej wzrastać, a głos domagający się 
uregulowania stosunków skarbu krajowego pozo- 
stał bez skutk u, do czego przyczyniło się nieure- 
gu!owani: spra wy indeminizacyjnej, nie pozostało 
nie innego, jak tylko podnosić stopniowo dodatki 
do podalków i zaciągać pożyczki. I oto kilka cyfr 
z porównania stanu rzeczy, jaki był wówczas, 
gdy po raz pierwszy podniosła N. Reforma spra 
wę uregulowania finansów krajowych, z dzisiej- 
szym : 

Budżet roku 1882 zamknięto sumą wydatków 
3005.170 złr, — dochodów 3134080 złr. — 
zwyżką zatem 128860 złr. 

Budżet roku 1892 zamknięto sumą 6 673.201 
złr. wydatków, 5,032.87 4 złr. dochodów — nie- 
doborem zatem 1,640 827 złr 

Na rok 1882 rozpisano dodatku krajowego 27 
ct. od 1 złr. — dodatku indeminizacyjn=go 30 
ct., razem 57 et. 


PANNA ZOFIA. 


POWIEŚĆ 
przez 


T. "r. TEIŻ A. 


(Dokończenie.) 

„W parę dni poźniej inny mnie konkurent oświad 
czynami zaszczycił. Ten posiadał zalety, przema- 
wiające za nim: i gładki, i oczytany, i swojskość 
gorąco nawet uznający, 1 w poglądach na rzeczy 
podzielający zapatrywania się tatka, utytułowany 
przytem. czemu on nie winien, urodził się bo- 
wiem z przyczepioną do nazwiska szlacheckiego 
przystawką. o klórą się sam nie ubiegał i kłórą 
się nie chwali; nie posiadał jednak zalety jednej : 
podobania się mi.. Odmówiłam mu grzecznie I 
stanowczo... | 

— „Panie, przepraszam... nie mogę.. 

„Sprawiło tq biedakowi wielką przykrość. Alem 
mu oszczędziła przykrości jeszcze większej. Do- 
stałby był we mnie małżonkę, nie mającą do 
niego tego pociągu sympatycznego, tego pociągu, 
który musiałam zgwałcić, ażeby pana Augusta od 
siebie oddalić. Jeżeli się tego pociągu nie ma, trze- 
ba gwałt sobie zadawać w sensie odwrotnym. Do 
czego to? p 

Właśnie miałam o to dysputę z tatkiem wsku- 
tek ostatniej reknzy, udzielonej przezemnie uty- 
tułowanemu i wcale — Sama to przyznaję — 
przyzwoitemu kawalerowi. Zgłosił się. jak przy- 
zwoitość nakazywała najprzód do tatka i tatko 
go. (mówiąc po szwajcarsku :) avec préavis favo- 
rable, do mnie, jak poprzednio Litwina z Jasiem, 
odesłał. Następstwo wypadło, jakem napisała po 
wyżej. Kawaler odszedł. wedle wyrażenia Litwi- 
na, z nosem na kwintę. 

— „Odmówiłaś?.. — odezwał się do mnie ta- 
tko wieczorem kiedyśmy pozostali we dwoje. 

— „Odmówiłam, tatuńciu drogi.. — odrzekłam 

—  „Czemu?... 

— „Pomiędzy mną a nim nie ma tego białe 
go gołąbka, co nosi wieści... 
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Na rok 1892 mamy dodatku krajowego 39 et. — 
fo 12 ct. więcej), indemnizacyjnego 29 et. (a 1 
et. mniej) razem 68 ct. — o 11 ct. więcej. 

W r. 1882 mieliśmy jednę tylko pożyczkę emi- 
sying. t. j}. pożyczkę z r. 1873 w pierwotuej su 
mie 1.600.000 złr. 

Obecnie mamy oprócz powyższej pożyczki emi- 
syme zr. 1888, 1884, 1885 1888 1889i 1891 — 
których kapitał dłażny wynosić będzie z końcem 
roku bieżącego 7,186.500 zł. — prócz tego ma 
my : pożyczkę w funduszu polieyi krajowej 132 829 
złr.— w Banku krajowym (na nieurodzaj r. 1859) 
222.500 złr. — pożyczkę gotówkową z r. 1892 
w kwocie 1650000 złr. — i wiele innych, 
w części hipotekowanych długów. Ogólna suma 
wszystkich tych dlugów wynosi 10450000 złr 

Rubrykę XIV budżetu krajowego „odsetki od 
pożyczek i umarzanie tychże* prelimiuowano w bud- 
Żecia na r. 1882 w kwocia 81.116 złr., zaś na 
r. 1892 w kwocie 1384360 — od czego gdy 
potrącimy 723.014 zir. na pokrycie niedoborów 
z lat 1889 i 1890 — pozostaje zawsze jeszcze 
661.346 złr jako właściwy wydatek na dług — 
a zatem o 580000 złr. więcej niż w r. 185%. 

Dcdać jeszcze należy, że ten oczywiście pogor- 
szony stan rzeczy istnieje pomimo otwarcia no 
wego Źródła dochodów. t. j. krajowych opłat 
konsumcyjnych, które w budżecie na rok 1892 
są już uwzględnione z dochodem 325 000 złr. 

Te porównawcze cyfry dowodzą, że mieliśmy 
racyę, kiedyśmy w r. 1882 nuawoływali do sta- 
nowczego uregu'owania naszych finansów krajo- 
wych. W tem wyższym jednak stopniu i w spo- 
sób o wiele więcej natarczywy kwesiya ta staje 
obecnie przed nami. A to nie dla tego że ma- 
my obecnie przeszło 10 milionów długów — ale 
dla tego że mamy jeszcze przed sobą najmniej 
10 lat, w których obecna stopa dodatków do: po- 
datków nie wystarczy na pokrycie wydatków. ale 
pozostawi eorocznie niedobór około 1'/, miliona, 
wzrastający jeszcze o różnicę kursu emitowanej 
pożyczki i o raty amortyzacyjne tych corocznych 
pożyczek. Wzrost wydatków funduszu krajowego, 
głównie skutkiem ostatnich ustaw szkolnych. jest 
obecnie szybszy, niż był dawniej. W sprawie re- 
gulacyi rzek zajął rząd obecnie stanowisko żyezli- 
wsze, skutkiem czego regulacya znaczniejszemi 
niż dotąd wydatkami zacięży na budżecie krajo 
wym. Postępuje też naprzód sprawa kolei lo- 
kalnych którą kraj podjąć musi, na którą musi 
znaczniejsze łożyć sumy, jeżeli rozwój ekono- 
miszny kraju nie ma pozostać frazesem. A gdyby 
kto twierdził, że żądanie finansowej sekcyi an- 
kiety kolejowej, żeby na fundusz kolei lokalnych 
zaciągnąć pożyczkę 10 milionową. jest wygóro- 
wane— to odpowiedział na to już naprzód Sejm 
tegoroczny, kiedy na poparcie części kolei podol- 
skich uchwalił wstawić w budżet roku 1893 kwo- 
tę 500,000 złr. a więe kwotę, nawet nieco wyż- 
szą, aniżeli rata amortyzacyjna od 10 milionowej 
pożyczki, która przy oprocentowaniu po 4% i przy 
50-letuim terminie umorzenia wynosiłaby złr. 
460.000. 

Wszystkie te okoliczności składają się na to, 
że stoimy przed całym szeregiem budżetów z nie- 
doborami, które wobec tak już wysokiej stopy 
dodatków tylko pożyczkami pokryte być mogą — 
jeżeli się mie przedsięweźmie radykalnej kuracji. 
Pociąga to zı sobą dwa szkodliwe następstwa: 
Po pierwsze «przy eorocznem zaciąganiu pożyczek, 


— „Hm?.. — mruknął tatko. — A jam przypu 
szezał, że stan jego majątkowy na postanowienie 
twoje wpłynął... 

— „Ani trochęt... 

— „Stan to opłakany, długów po uszy, ale 
nie on temu winien.. Rodzice mu taki przyspo- 
sobili spadek... On zaś sam: z niego być jeszcze 
może człowiek... Mam mu jeno za złe, że eks- 
pensował na podróż do Interlaken i na konkury 
w Chorzelowcach .. 

„W celu poprawiemia sobie interesów... — 
wtrąciłam. 

— „Oczywiście, ale... trzeba, żebyśmy się roz- 
mówili... Czy chcesz iść za mąż?... 

— „Naturalnie... — odparłam. — Chciałabym 
jednak dobrać sobie małżonka wedle serca i myśli... 

— „W tem właśnie rzecz... W dobieraniu zacho 
dzą trudności niejakie... Pomiędzy tymi, co majątko- 
wo dobrze stoją. wątpić należy, ażebyś znaleźć mo- 
gła człowieka po myśli.. O sercu nie mówię, to 
twoja sprawa i ja się do niej nie wtrącam... Po my- 
śli jednak. gdy czynię przegląd tych. coby o rę- 
kę twoją chętnie posunęli, nie widzę, przyznam 
ci się, ani jednego na męża dla ciebie podatne. 
go. Taki znałazłby się łatwiej w szeregach zruj 
nowanych... 

— Myśli tatko o zrekuzowanym hrabi.... 

„— Myślę o nim, i byłbym go z ochotą za zię- 
cia przyjął.... 

= „Już on za moją sprawą interesów swoich 
nie poprawi... Cóż robić!.. stało się... 

— „Moje dziecko... — zaczął tatko. — Jeżeli się 
tak będzie stawało często, to się na tem skończyć 
może, że będę cię musiał do Zakopanego wozić... 

— „Czyżby ?... j 

— „Ano... chybaś sobie staropanieństwo Ślubo- 
wała... 

— „Staropanieństwo.. nie.. — odrzekłam — 
chociaż panna Ewa nie zraża mnie do niego... 
Ale tak źle nie będzie, ażeby się na Zakopanem 
skończyć miało.. Czyż po za szeregami zrujnowa- 
nych paniczów nie ma szeregów ludzi ?... 


staje Galicya wobec targu pieniężnego tav, iż w 
końcu może się narazić wręcz na niemożność za- 
ciągnięcia pożyczki — wszak wiadomo, iż targ 
pieniężny łatwiej da jednę wielką pożyczkę, 
niż dziesięć _ małych. co roku się powta 
rzających. Powtóre zaś — temi pożyczkami tak 
obciążymy rubrykę NIV budżetu „na oprocento- 
wanie i umorzenie pożyczek*, że kiedy wreszcie 
spłaconym będzie dług indemnizacyjny, wszelkie 
Nadzieje, iż będzie to chwila zupełnego uregulo- 
wania naszych fi ansów, okażą się złudnemi. A to 
tem bardziej, gdy od r. 1899 począwszy mamy 
płacić do skarsu państwa z tytułu ugody indem- 
uizacyjnej 6 275.009 ztr. 

Trzeba więc ową kwestyę finansową, która 
ostatnie dwie sesye sejmowe tak żywo zajmowała, 
wziąć znowu pod rozwagę i pod ścisły rachunek. 
Sejm wszedł szczęśliwie na drogę rzeczywistej 
ekonomicznej pracy, z której mu się cofnąć nie 
wolno. I nie stoi już dziś przed nami kwestya. 
czy prowadzić politykę inwestycyjną. to bowiem 
jest już przez Sejm ostatniemi budżetami rozstrzy- 
gnięte. Stoi kwestya, jakiemi ją prowadzić środka 
mi. Ażeby na to odpowiedzieć, trzeba przede- 
wszystkiem obecny stan rzeczy dokładcie po- 
znać. 


Korespondenca „Nowej Reformy" 


Rapperswyl, 8 sierpnia. 
(Posiedzenie Rady Museum Narodowego). 


(Z. M.) Flus ca change, plus cest la móme 
chose. Przysłowia tego nie można stosować ści- 
śle do Muzeum rapperswylskiego, w którem ka- 
żdy rok przynosi zmiany, polepszające dwie mia- 
nowicie rzeczy, bardzo ważne w każdym zakła- 
dzie, szczególnie w zakładzie publi- 
cznym. Dwiema temi rzeczami są dwa warunki, 
zapewniające byt i porządek, warunki równozna- 
czące: od bytu zależy porządek, od porządku byt. 
Zależność ich jest taka, że nie wiadomo, które- 
mu z nich dać pierwszeństwo. Zdaje się, że 
pierwszeństwo w każdym razie należy się byto- 
wi dla tego ważnego wzg'ędu, że warunek po- 
rządkowania wymaga, ażeby istniał przedmiot, 
który ma być porządkowanym. Wszak tak? Na- 
leży się więc przedewszystkiem rzec słówko o 
istnieniu Muzeum Narodowego w Rappers- 
wylu. 

Nie będę powtarzał rzeczy wiadomych (zało: 
żenia Muzeum przez nieboszczyka hr. Wład. 
Platera, zamianowania go własnością narodową, 
kolei jakie przechodziło, polemik zawziętych, ja- 
kie się z powodu onego toczyły it. d.), ani 
przypominał trudności, z jakiemi łamać się mu- 
sieli ludzie, na których barki spadło zaszczytne 
ale w najwyższym stopniu kłopotliwe zadanie za- 
prowadzenia ładu w spadku, szwankującym pod 
tym względem ogromnie. Należy to do katego- 
ryi rzeczy wiadomych. Do wiadomych również 
zaliczam i to, że, kiedy panowie: pułkownik Jó- 
zef Gałęzowski i Henryk Bukowski wypro 
wadzili z chaosu instytucyę pożyteczności publi- 
cznej, Instytucya owa znalazła się z jednej stro- 
ny bez centima długu, z drugiej ze skromniut- 
kim  fundusikiem, pozwalającym jej wegetować, 


sunął się mu przez wąsy — SĄ, ale nie wiem, 
czyby pomiędzy którym z nich a tobą pojawił 
się do dawania wieści ów gołąbek biały... 

— „Chociażby nie zupełnie biały, ale trochę 
szarawy, nieco białawy, białawo-popielaty, lazuro- 
wo-biały... Co?... Ja przecie, ja... jestem tatuń 
ciowa córka, nie mająca pociągu ani do nie zruj 
nowanych, ani do zrujnowanych paniczów... do 
panieczów koniecznie... Miałam pociąg do jednego 
ale.. wszak wie tatko, jak on osłabł najprzód 
z racyi zdobycia Koryutu i następnie pękł... Nie.. 
nie mam najmniejszego do pracowników wstrętu, 
do takich, jak naprzykład Szyszko, Czop... i gdy- 
by Szyszko nie wykręcił doktryny swojej tak, jak 
ją wykręcił, kto wie, czybym z Interlaken nie 
przyjechała była z prośbą do tatka o błogosła- 
wieństwo.. Ja do Szyszków do Czopów wstrętu 
nie mam, byle oni.... i 

— „Więc Czop... — pedchwycił tatko z uśmie 
chem. 

— „Nie miałabym do niego wstrętu, gdyby 
zechciał... S 

— „(Gdyby zechciał... pytanie... 

— „A od czego sidła?... — zapytałam — Na- 
stawię sidła tu. w Chorzelowcach bez fatygowania 
się do Zakopanego... Złapię sobie Ozopa i... kto 
mi co na to?... 

„Tatko się roześmiał, na dobranoc w czoło mnie 
i w usta — co mu się nie zdarza całuje bowiem 
albow czoło, albo w usta — pocałowałi odszedł. 

„Tak tedy — zaangażowałam się. Mam za za- 
danie, usidlić Czopa — czemuby mie? Czop czło- 
wiek rozumny, zacny i chce być wbitym w swoją 
ziemię. Na czemże mu brak? Nie na polorze na 
wet, ani na prezencyi, ani na harmonii kształtów 
zewnętrznych. We względzie tym, wszystko w po- 
rządku. Nie wiem jeno, czy i o ile w porządku 
byłyby sidła. Nie wiem nawet, czybym je, jak 
należy, nastawić potrafiła. Wyrwałam się przed 
tatkiem i wstyd mi. Ale nie! Chyba tatko tego 
wyskoku językowego na seryo nie wziął. On mnie 
przecie zna i przekonanym jest, że aniżeli usidlać 


| — „Są... zapewne... sẹ.. — odpowiedział tatko | kawalerów, stokroć tysiąckroć raczej wolałabym 
i uśmiech, który mi się wydał ironicznym, prze-| zostać starą panną. 


zwłaszcza 
tyczące się restauracyi zamku muzealnego, wy- 
magającej znacznych nakładów. Stan ten pozwa- 
lał żyć, ale nie prosperować. Na wydatki bieżące 
przybywały zasiłki pod postacią zwiększonych do- 
chodów z opłat za wstęp, z datków i ofiar pie- 
miężnych dość wysokich nawet, niektóre bowiem 
przechodziły cyfrę 30000 franków. Ofiary te 
znamionują zdobyte przez Muzeum zaufanie. Zdo 
bytem ono zostało wstępnym, że się tak wyrażę. bo 
jem, jeżeli weźmiemy na uwagę te napaści, ja- 
kich było przedmiotem, tak zu Życia fundatora. 
jak po jego śmierci. Są to jednak tempi passati. 
Przeminęło to. Zaufanie wzrasta. Wyrazy zaufa- 
nia mnożą się i dają rękojmię prosperowania 
Pomiędzy innemi przybył w ostatnim czasie za- 
pis dość znaczny niejakiego X., który na użytek 
Muzeum przeznaczył w długiem Życiu uczciwą 
pracą uzbierany mająteczek, wynoszący franków 
80.000. Zapis ten, pomnażając dochody stałe, 
nietylko zapewnia byt instytucyi, ale pozwoli 
także do ulepszeń już wprowadzonych dodawać 
nowe i coraz to nowe i postawić Muzeum na 
stopie zakładu, przynoszącego chlubę narodowi. o 
którego pożytku cywilizacyjnym daje on świade- 
ctwo wobec Europy. Tego Muzeum Narodowemu 
życzymy i na tem kończymy wstęp do spra 
wozdania publicystycznego z posie- 
dzenia Rady zwołanej do Ravperswylu na dnie 
4. 5 i 6 sierpnia b. r. 

Spodziewać się należy. że pisma krajowe otrzy- 
mają sprawozdanie urzędowe szczegółowe. Uwal- 
nia mnie to od opisywania posiedzeń i opowia- 
dania o rozprawach, jakie toczyły się w obecno- 
ści świadków, do rady nie należących. Z człon- 
ków rady widzieliśmy : pułkownika Józefa Ga łę- 
zowskiego, prezesa i dyrektora Muzeum; 
dwóch wiceprezesów, którymi są dr. Karol L e- 
wakowski, poseł do Rady państwa i p Hen- 
ryk Bukowski; jakoteż członków, dra Zy- 
gmunta Laskowskiego profesora i dziekana 
fakultetu medycznego w Genewie, pułkownika 
Zygmunta Miłkowskiego, kontrolora Muzeum, 
p. Bolesława Rukacha i p. Włodzimierza R ó- 
życkiego de Rosenwerth, kustosza muzeal- 
nego. Z pomiędzy gości, jakoteż mających prawo 
brać udział w obradach z głosem doradczym, wy- 
mieniamy: dra Adama Asnyka, redaktora No- 
wej Reformy, p. Zygmunta Balickiego pre- 
zesa Związku wychodztwa, dra Henryka Gier- 
szyńskiego z Quarville we Francyi. Nie wy- 
mieniam ludzi , zagrożonych prześladowaniem za 
przestąpienie progów instytucyi, której nazwa 
zakazaną jest w mocarstwie mianującem się „opie- 
kunem* spraw słowiańskich. 

Na porządku dziennym na pierwszem miejscu 
figurowała ustawa. Na przeszłem zebraniu po- 
lecono zredagować delegacyi paryskiej, składają- 
cej się z dyrektora Muzeum i dwóch członków 
(prof. Gasztowtta i p. Rubacha). Obok tego p. H. 
Bukowski napisał ustawę wedle wzorów, jakie 
znalazł w Muzeach szwedzkich. Dwa te projekty. 
zestawione i porównane, wywołały dłuższą dys- 
kusyę, której rezultat był ten, że ustawa zosta- 
ła przyjętą w całości, okazała się jednak 
potrzeba wydzielenia z niej artykułów, nadają 
cych się do regulaminu wewnętrznego i ułoże- 
nia jej w sposób taki. ażeby odpowiadała warun- 
kom prawnym. U'ożenie to pow'erzono pra- 
wnikom, a mianowicie: drowi K. Lewakow- 


„Staropanieństwo nie straszy mnie ani trochę. 
Oho! Gdy moja młodość pierwsza, gdy nastę- 
pnie druga przeminie, zrobię się virago — coś 
niby mężczyzna w spodnicy. Nie zrobię tem 
krzywdy nikomu. Przeciwnie. Moje miejsce w 
szeregach mężatek zajmie inna z grona tych pa- 
nien. które liczebnie przewyższają liczbę męż- 
czyzn, a za mąż iść gwaltownie pragną Ustąpię 
jednej z nich. (+dyby takich ustąpień było wię- 
cej, zmkło by owo polowanie na mężów, poni- 
żające i ośmieszające kobiety. Decyduję się prze- 
tó na staropanieństwo w razie, gdyby do tej 
doszło ostateczności, iżby się okazała potrzeba 
nastawiania sideł. Spodziewam się, że do tego 
nie dojdzie. Na wszelki jednak wypadek, przy- 
goluję się do losu starej panny, nie takiej atoli, 
jak owa „panna Prakseda, święta, aniołek*, któ- 
ra, „gdy chodzi w zapasy*,.. „ee ma pod ręką... 
wieszczy, rzuca na głowę i bije i wrzeszczy“. 
Nie, taką bym zostać nie chciała i dla tego 
stanę u tatka do terminu i będę się kształciła, 
czy to w registraturze, czy w rachunkowości, 
czy w buchalteryi, czy w iakiej gałęzi admini- 
stracyjnej. Tatko będzie wiedział, gdzie mnie 
przystawić, ażebym się wykierowała na przy- 
datną w interesach chorzelowieckich jednostkę i 
poznała te interesa w rozległości całej. Ot co. 
Taki sobie planik zakreślam i do wykonania 
onego niezwłocznie przystępuję. Zresztą — niech 
się moje matrymonialne widcki układają same 
przez się. Zanadtom dużo na nie uwagi zwracała 
i wywołałam: oświadczyny Jasia i tego pana 
Jasia mi nie żal i nawet mu wdzięczną jestem 
za rozmowę z typowym Litwinem, co dał się 
usidlić w Zakopanem takiej Fasi. Fasia usidliła ?— 
człowieka starego i — poważnego ?... No, proszę. 
Nie żal mi i tego pana hrabiego pomimo, że 
tatko z ochotą by go na zięcia przyjął. Cóż bo 
wiem ? Rzecz szła o mój posag, mający popra 
wić jego interesy. Albo on cc wart, abo nie nie 
wart. Jeżeli to ezłowiek bez wartości, posag mój 
poszedł by na marne; jeżeli zaś wartość jaką 
posiada, da sobie radę i bez posagu. 

„Kogo mi żal, to pana Augusta. Ale o tym 


że dźwigała na sobie zobowiązania |skiem/u, p. Z Balickiemu i bibliotekarzo- 


wi. Na przyszłem zebraniu nastąpi formalne i 
ostateczne przyjęcie ustawy, której punkty waż- 
niejsze odnoszą się do ilości członków (piętna- 
siu) wchodzących do składu Rady, dobieranych 
w miarę braków ; prawomocności uchwał; ozna- 
czenia większości, potrzebnej do powzięcia po- 
stanowień ważniejszych, jak m. p. przeniesienie 
Muzeum do kraju; i t. p 

Pomijam kwestye porządkowe, nie interesujące 
szerszej publiczności, a zatrzymam się nad dwie- 
ma, mającemi większą doniosłość. Takiemi zda- 
niem mojem są: stypendya z funduszów 
Krystyna Ostrowskiego i sprawa Skar- 
bu Narodowego. 

Ze stypendyami zaszła tu wielka trudność, że 
więcej się okazało powołanych aniżeli wybranych. 
Kandydatów nowych przedstawiło się tzter- 
dziestu na siedem wakansów. Potrzeba było 
dzielić ich na kategorye: najbardziej potrzebują- 
cych i zasługujących, potrzebujących mniej i ta- 
kich, których dla jakichbądź przyczyn można 
pominąć. Podziału dokonała Rada przy pomocy 
dwóch delegatów ed zjednoczenia młodzieży, 
pobierającej nauki na uniwersytetach zagranicz- 
nych. W pierwszej kategoryi znalazło się czter- 
nastu. Należało i tę liczbę jeszcze zmniejszyć i 
ostatecznie, po Ścisłem obrachowaniu, udało się 
zaopatrzeć w pomoc naukową kandydatów jede- 
nastu, zastrzegając dla trzech pozostających pra- 
wo pierwszeństwa na wypadek, gdyby się oka- 
zał wakans jaki w ciągu roku. Rezultat ten w 
ten się dał osiągnąć sposób, że dla kandydatów 
nowych przeznaczono stypendya zmniejszone, 
które się powiększyć mogą w roku przyszłym. 

Obaj delegaci. młodzieży podnieśli spra- 
wę tyczącą się podpisywania przez stypendy- 
stów dekłaracyi, brzmiącej, jako kandydat zobo- 
wiązuje się w razie możności zwrócić stypendyum 
i w każdym razie pracować dla Polski. To osta- 
tnie wywołało, objekcya ze strony młodzieży, któ- 
rej delegaci wyłuszczyli powody swych zarzutów. 
Rada raeyi za uzasadnione nie uznał» i okęewią- 
zek podpisywania deklaracyj utrzymała. Dotykam 
tej sprawy, albowiem sprawiła ona niejakie w ko- 
łach młodzieży wrażenie; spodziewać się jednak 
należy, iż się na tem skończy i, pomimo popar- 
cia, jakie sprzeciwianie się pedpisywaniu dekla- 
racyj znalazła w Czusie, młodzież nie będzie się 
wstydziła, ani też za ubliżenie sobie uważała, 
brania na siebie zobowiązania pracowanis dla 
ojczyzny. Zobowiązanie podobne, bardziej zaś je- 
szcze dotrzymanie onęgo, zaszczyt jej jeno przy- 
nieść może. Dla Muzeum stanowi to świadectwo, 
że jest ono instytucyą jedyną, która się o podo- 
bne rzeczy troszczy w czasie szerzącego się kos- 
mopolityzmu i wynurzeń lojalności względem 
zaboreów. 

Co do Skarbu Narodowego, sprawa 
onego, dzięki obywatelskiemu poczucin obywateli 
(Teofil Witkowski, dr. Władysław Onufrowicz i 
prof. Krzemowski), dotychczasowych dzierżycieli 
kwot, zgromadzonych pod egidą Związku Towa- 
rzystw Polskich w Szwajcaryi, rozstrzygnęła się 
pomyślnie. Rada Muzealna przyjęła depozyt, nie 
biorąc na siebie obowiązku rozporządzania fnn- 
daszami. Rozporządzicielstwo, stósownie do usta- 
wy skarbowej, przeszło na „Komisyę Nadzorczą”, 
składającą się z pięciu członków, która się dnia 
4 sierpnia ukonstytuowała, wybierając na prezy- 


i myśleć już nie ma co. August przepadł dla 
mnie. 

„Tum westchęła — niechże to westchnienie bę- 
dzie ostatniem. 

„Będę terminowała. 

„Zabawne ziąd wyniknąć mogą sytuacye. 

„Przyjeżdża pan X. dajmy na to — jeden 
z tych, eo się o rękę moją ubiegają i któregom 
jeszcze z kwitkiem nie odrawiła. Przyjeżdża w 
nadziei, że mnie zastanie przy krosienkach, z 
rozłożonym na kanwie Bourgetem, zawracającym 
obecnie Fasiom głowy — przyjeżdża i nie za- 
staje. „Gdzie panna Zcfia? — pyta — w ogro- 
dzie?* — „Nie — odpowiadają mu — w biu- 
rze“. Dają mi znać, ja każę prosić, pokazuję mu 
w biurze ławkę do poczekania i sama wpisuję 
iub obliczam, a on do mnie wzdycha. Wzdycha — 
ja swoje dalej robię. Przemawia do mnie słów 
kilka ; rzucam mu: „Przepraszam pana* — i 
piszę. Wreszcie pan X. wstaje. „Czemu się pan 
spieszy i pozbawia mnie przyjemności obeenośe 
swojej ?* — zwracam do niego, od roboty się 
uie odrywając, pytanie. On siada i już się nie 
odzywa, ale, przybierając minę przyjemną, przy” 
biera minę męczennika walczącego z ziewaniem. 
Będzie to paradne! Na podobną próbę. jeżeli 
wystawię kawalerów jednego, drugiego, trzeciego, 
jeden dziesiątemu zakaże i uwolnię mój posag 
od oblężenia. 

„A wówczas — co nastąpi? 

„A cóż! — otworzy się przystęp do mnie 
Ozopom. 

„I owszem! . 

„Jeżeli się trafi taki, do którego wstrętu nie 
będę miała, oddam mu rękę i majątek i będzie- 
my wspólnie łudziom służyli. 

„Doskonale ! 

„Nie pojadę już da Ghrustowa. do panny Ewy, 
nie pojadę do państwa Romińskich ; idẹ do tatka— 
niech mnie na terminatorkę bierze“. 
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denta pułkownika Z. Miłkowskiego, na wi- 
ceprezydenta dra Henryka Gierszyńskiego. 
Sprawa ta, która już ciężyła wszystkim, stanęła 
nareszcie na pewnej i silnej podstawie. Zabez- 
pieczone są fundusze; zabezpieczoną jest uży- 
walność onych. Wzmocni to do Skarbu Narodo- 
wsgo ufność, która mu pozwoli rozwijać się i 
służyć ku pożytkowi Polski — co daj Boże. 
amen. 

Słowem, śmiało powiedzieć można, że zebranie 
Rady muzealnej w roku bieżącym bogate było 
w następstwa, brzemienne pożytkiem publicznym 

Na zaznaczenie zasługuje jeszcze adres do 
pana S. Buszezyńskiego ua wniosek pana 
Z. Miłkowskiego uchwalony, celem uczczenia 
pracy długletniej jubilata na polu patryotycz- 
nem. 


Czerniowce, 10 sierpnia. 

(L.) Po znanym skandalu w hotelu Weissa 
umysły uspokoiły się nieco i każdy wyczekuje 
z upragnieniem wynika śledztwa, które prowadzi 
się niestety niedbale i żółwim krokiem postępuje 
naprzód. 

Jak wiadomo, awantura, wywołana przez goło- 
wąsych Bumunów, sprowadziła interwencyę poli- 
cyi i jej nadużycia. Pomimo zdeklarowanego prze- 
stępstwa, wszyscy ci stróże bezpieczeństwa pełnią 
dalej służbę. Janowicz nawet awansował, a p pre- 
zydent, interpelowany, co znaczy ta tolerancja z je- 
go strony, tłumaczy się tem, że pasierb jego, br. 
Capri został także pobity, więc jemu, jako ojezy- 
mowi, nie wypada surowo tej sprawy sądzić, aby 
nie został posądzony o stronniczość. Dodać na- 
leży, że nietylko br. Capri, ale Niemcy nawet 
i Rumuni oburzeni są na burmistrza. 

Drugi rozdział niemiłego zejścia ma się skoń 
ezyć pojutrze epilogiem przed kratkami sądu kry- 
„minalnego. Jak wiadomo, Rumuni zarzucali re- 
daktorowi Grasety Polskiej, p. Kołakowskie- 
m u, że zostawszy z drugim Sokołem w sali, seho- 
wał się pod stół przed napaścią. Proces o obelgę 
zakończy tedy rozprawa sądowa. Jaki śmieszny 
obrót bierze ta sprawa, wyobrazić sobie łatwo 
tem więcej, że p. Kołakowski świadków posiada, 
a Rumuni tekórzyć zaczynają. 


Jak trudne stanowisko ma tutaj Gaseta Pol- 
ska i jej redaktor, tego zdala ocenić nie podo- 
bna. W porównaniu z zachodniemi kresami jest 
ono tem trudniejsze, że tam przeważnie z inte- 
ligencyą się wałczy i pewną stałą taktykę przy- 
swoić sobie można, tutaj ma się do czynienia 
z żywiołem surowym i w postępowaniu nieobli 
czalnym. 

Dzisiaj na wszelki sposób 2 30000 Polaków 
na Bukowinie, każdy głośno mówi o swej naro- 
dowości, a w centrum Bukowiny, w Czerniow- 
esch,- Polacy skupiają się i w zbitych szere- 
gach bronią spraw swoich i narodowości. 

Czytelnia polska gromadzi wszystkich. 
W niej skupiają się dobroczynne i narodowe in- 
stytucye i dość powiedzieć, że kilkadziesiąt kalek 
i starców narodowości polskiej utrzymuje inteli- 
gencya polska własnym kosztem, czytelnia wy- 
pożycza miesięcznie przeciętnie tysiąc pięćset to- 
mów, „Sokół* liczy 80, Towarzystwo „Szkoły lu- 
dowej“ 35V członków, a niestrudzone nasze Pol- 
ki, kiedy tylko okaże się potrzeba, z zapareciem 


się zbierają składki po mieście i okolicy dla bie-|- 


dnych i potrzebujących. Niemniej ciekawym ob- 
jawem jest ta okoliczność, że prawdziwymi apo- 
stołami sprawy narodowej na Bukowinie, praw- 
dziwymi obrońcami praw naszych są Ormianie. 
Ormianie na Bukowinie to Polacy i ludzie czy- 
nu. Oni subwencyonują Gazetę Polską oni hojną 
dłonią wspierają tutejsze instytucye a patronat tej 
całej, naśladownictwa zaiste godnej partyi, dzier- 
ży p. Grzegorz Bogdanowicz, właściciel roz- 
ległych majątków i znany wam zapewne czło- 
nek Rady nadzorczej krakowskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń. 

Jednem słowem ludność polska na Bukowinie 
wstępuje w okres odrodzenia i z tego choćby po- 
wodu nie omieszkam w jak najkrótszym czasie 
podać wam pewnych szczegółów, z których kre- 


Kilka słów o Słowakach 


napisał 
Wojciech Bzukiewicz. 


6 (Dokończenie). 

Rząd madjarski chwycił się dla tego pomysłu 
ochronek, bo inny poprzednio stosowany środek 
madjaryzacyi omylił wszelkie rachuby, mimo że 
był o tyle radykalny, o ile nieludzki. 

W 1878 r. przeszła cholera przez kraj sło- 
wacki tak samo, jak przez całą Kuropę. Otóż pod 
pozorem, że epidemia zostawiła dużo sierót, zwła- 
szcza w najbiedniejszym komitacie trenczyńskim, 
polecił rząd wyzbieranie tych sierót i wywiezie- 
nie na „dolną* ziemię. Dobroczynną tę akcyę roz- 
peczęto w 1874 r. Liczbę „sierót* mnożono w 
rozmaity sposób. Jedne wyłudzano od matek na- 
mową i pięknemi obietnicami, drugie kupowano 
za gotówkę, inne wreszcie wydzierano wprost 
gwałtem przy pomocy żandarmeryi, która po piw- 
nicach wyszukiwała ukryte przez nieszczęśliwe 
matki „siercty*. Zgromadzony tą drogą towar po- 
rządkowano za pomocą przywiązywania tabliczek 
z numerami i odwożono czwartą klasą na „dolną“ 
ziemię do Aradu i Szegedinu, gdzie „sieroty* na 
publicznych targach sprzedawano. Miały je ku- 
pować tylko bezdzietne małżeństwa madjarskie, 
tymczasem kupowały i takie, co pragnęły mieć 
dobrą a bezpłatną służbę. „Sieroty* madjaryzo- 
wały się w rodzinach madjarskich i w ten spo- 
sób wamaeniały obcy a wrogi sobie element. Miły 
ten eksperyment powtarzano peryodycznie tak, 
że „Sieroty trenczyńskie* stały się znane i sławne. 
Nieludzki gwałt przybrał największe rozmiary w 

«latach 1888 i 1889 r. W sprawie tej zabierały 
niejednokrotnie głosy „Narodnie Nowiny*, zarzu- 
cając rządowi krzyczące bezprawia i domagając 

*igię zaprzeczenia a nawet przykładnego ukarania, 
jatefi to nieprawda, lecz nie doczekały się ani 
jednego, ani drugiego. 

Słów kilka należy się-jeszcze wielkiej instyta- 
eyi — Matiey slovenskiej (Macierzy słowackiej). 

Myśl założenia Matiey słovenskiej, podniesiona 
przez jednego z narodoweów słowackich M. Ha- 
muljńka, odżyła znowu w czerwcu 1851 r. Wtedy 


sowi nasi bracia na Śląsku nie jednę poważną 
wysnuć powinni dla siebie naukę, 


u 


Rozporządzenia wykonawcze w sprawie 
reformy monetarnej. 


Jak doniosły wczorajsze telegramy, urzędowa 
Wnr. Zing. ogłosiła wczoraj wszystkie ustawy 0 
reformie monetarnej, uchwalone przez Radę pań- 
stwa a sankcyonowane przez cesarza. Wraz z 
ustawami temi ogłoszono dwa rozporządzenia wy 
konawcze. 

Ustawa monetarna oraz ustawa o wykonaniu 
zobowiązań, które jeszcze przed reformą mone- 
tarną opiewały na złoto, nowela bankowa i usta» 
wa konwersyjna mają w myśl postanowień tych 
ustaw obowiązywać od chwili, w której otrzyma 
moc obowiązującą konwencya monetarna między 
Austryą a Węgrami. W tekscie tej kon- 
wencyi znajduje się natomiast postanowienie, że 
rządy obu połów monarchii otrz  ują upoważnie- 
nie do oznaczenia dnia w który... konwencya ma 
uzyskać moc obowiązującą. 

W myśl powyższych postanowień wydało pre- 
zydyum Rads ministrów rozporządzenie, które 
opiewa: 

W wykonaniu ustawy z dnia 2 sierpnia 1892 
L. 127 dz. u. p. ministerstwo królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa z minister- 
stwem krajów, należących do Korony węgierskiej, 
konwencyę monetarną według brzmienia powo 
łanej ustawy. Zarazem w myśl artykułu XXII 
tej ustawy oba rządy zgodziły się, że dnia 11 
sierpnia 1892 zawarta konweneya monetarna ma 
być ogłoszoną i z dniem tym rozpocznie obo- 
wiązywać. 

Wszystkie ustawy o reformie monetarnej za- 
częły zatem obowiązywać w dniu wczorajszym. 

Drugie rozporządzenie ministerstwa skarbu od- 
nosi się do opłat za wybijanie monet złotych i 
i do obowiązku Banku austro-węgierskiego przyj 
mowania brył złota. Brzmi ono dosłownie: 

I. Na podstawie art. V ustawy z dnia 2 sierpnia 
1892 L 127 dz. u. p. w której ministerstwo kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa upoważniono do zawarcia konweneyi mone- 
tarnej z ministerstwem krajów. należących do Ko 
rony węgierskiej i na podstawie porozumienia z 
królewskiem ministerstwem węgierskiem oznaczam 
w wykonaniu art. VIII ustawy z 2 sierpnia 1892 
L. 126 dz. u. p. (ustawa monetarna) należytość 
za wybijanie na rachunek prywatny monst o 20 
koronach aż do dalszego rozporządzenia (bis auf 
Westeres) co następuje : 

Główny urząd menniczy w Wiedniu ma za wy- 
bijanie na rachunek prywatny monet o 20 koro- 
nach pobierać należytość w wysokości 6 koron 
[8 złr.) od kilograma czystego złota we wszyst- 
kich wypadkach z wyjatkiem zleceń Banku austro 
węgierskiego. Nalażytość za wybijanie monet na 
rachunek Banku austro węgierskiego oznaczam na 
4 korony od kilogramu czystego złota. 

II. Bank austro-węgierski- będzie miał zatem 

w myśl ustawy z 2 sierpnia 1892 L. 129 (no- 
wela bankowa) obowiązek każdej chwili przyjmo- 
wać bryły złota po cenie 3276 koron za kilo 
czystego złota i wymieniać na banknoty. 
III. Chwilę, w której główny urząd menniczy 
w Wiedniu rozpocznie wybijać monety o 20 ko 
ronach na rachunek prywatuy jak również szcze- 
gółowe warunki tego bicia monety na rachunek 
prywatny, ogłosi osobne rozporządzenie. 

IV. Rozporządzenie to wchodzi w życie w dniu 
jego ogłoszenia. 

W myśl powyższego rozporządzenia, Bank 
austro-węgierski ma od dnia wczorajszego obo- 
wiązek przyjmować bryły złota po stałej cenie 
3276 koron czyli 1638 złr. za kilogram czyste- 
go złota i wydawać banknoty Różniea w opłacie 
menniczej w wysokości 2 koron na kilogramie 
złota stanowi zysk Banku, ponieważ płaci on o 2 
korony mniej zazwybicie 5276 koron niż prywa- 
tny. Natomiast nie oznaczono jeszcze chwili. 
w której nrząd menuiczy rozpoczuie wybijanie 


to domagali się Jan Hoilir, dr. K Kuzmany, M. 
Szieffko, dr. Sichard i J. Zaborsky, „aby im po 
zwolono wezwać współrodaków publicznie w pi- 
smach do założenia Maticy slovenskiej i zarza- 
dzać tymczasowo całą instytucyą tak długo ażby 
się zgłosiła liczba członków, potrzebna do zebra 
nia kapitału 5000 złr.* 

Po długich staraniach i trudach, zostały statuty do- 
piero d. 21 sierpnia 1862 r. zatwierdzone. Wy- 
dział tymczasowy ogłosił dnia 4 listopada 1862 
r. odezwę, w której wzywał naród do składek, 
a rezultat był taki, że do dnia 4 sierpnia 1863 
r, na który zwołano pierwsze walne zgromadze- 
nie Macierzy, subskrybowano 83,801 złr. 95 et. 
z czego złożono zaraz 29862 złr. 19 et Dò 
tegoż walnego zgromadzenia zapisało się 441 czł. 
założycieli 431 zwyczajnych stałych i 112 zwy- 
czajnych rocznych (razem 984) członków zaś 
wspierających całe 4000. Zaznaczyć tu wypada, 
że w liczbie członków założycieli figu- 
ruje cesarz Franciszek Józef I z kwo- 
tą 1000 złr. w. a. I to stowarzyszenie rozwią- 
zały później władze węgierskie za agitacye 
panslawistyczne! 

Mimo usiłowań w kierunku wydawniczym wra- 
cała Macierz wiele rękopisów ich autorom ponie- 
waż czy to z powodu zbytniej obszerności, czy 
też z powodu zbyt specyalnego charakteru dru- 
kować ich nie mogła Macierz wydawała swój 
„Letopis“, poświęcony głównie pracom nauko- 
wym (zwłaszcza historycznym), którego od 1864 
do 1874 r. wyszło jedenaście roczników. Oprócz 
tego zaczęto zbierać pieśni, bajki, przysłowia, opi 
sy zabaw, zabobonów i obyczajów słowackich. 

Zaraz po pierwszej odezwie zaczęły się sypać 
ze wszech stron bardzo obfite składki i dary. 
Dobry narodowiec słowacki, biskup katolicki dr. 
Stefan Moyses, dał 2200 złr, opat Józef Koza- 
czek 1050 złr, opat Tom. Czerwen 1000 złr., 
a nadto zapisał Macierzy w testamencie 60 000, 
lecz się ich już nie doczekała; biskup djakowar- 
ski Józef Strossmayer dał 1000 złr. it. d. Ró- 
wnież obfite dary szły na rzecz innych zbiorów 
i biblioteki Macierzy. 

W miarę wzrostu i rozwoju Macierzy mnożyły 
się skargi oraz intrygi, które doprowadziły w koń- 
cu do upadku instytucyą, potępianą wyłącznie 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 13 Sierpnia 1892. 


monet na rachunek prywatny, a więc i na ra- 
chunek Banku austro-węgierskiego. Jest to do- 
wodem, że menniea nie jest jeszcze należycie 
przygotowaną do wybijania nowych monet, które 
nie ukażą się zatem prawdopodobnie tak prę- 
dko. 

Ustanowione opłaty za wybijanie monet na ra- 
chunek prywatny są bardzo umiarkowane i na- 
wet niższe od opłat istniejących w innych pań- 
stwach. 

Rozporządzenie ministra skarbu nie zawiera 
postanowienia zarządzającego wybijanie monet 
srebrnych dotychezasowej waluty. Postanowienie 
to nastąpi w drodze reskryptu do urzędu menni- 
czego, które nie będzie ogłoszonem. 

W każdym razie ogłoszenie nstaw i oba roz- 
porządzenia wykonawcze są pierwszym krokiem 
do urzeczywistnienia reformy monetarnej. Oby 
wykonauie ziściło nadzieje, jakie się łączą z wiel- 
ką reformą ekonomiczną, 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 sierpnia. 

Wielkie, rzekomo „światowe* dzienniki nie- 
mieckie mają zawsze szczęście do koresponden- 
tów z Galicyi, którzy prawią im o kraju naszym 
niebywałe naturalnie sensacyjne rzeczy, i te znaj 
dują zawsze pomieszczenie w owych dziennikach. 
Najnowszy tego przykład daje Kölnische Ztg. 
zamieszczając korespondencyę z Krakowa p.t.: 
„Głód i socyalem w Gałicyi*. Autor, powierz- 
chownie znający stosunki Galicyi , wysnuł z błę: 
dnych informacyj wnioski faiszywe, na czem mógł 
się był poznać dziennik taki. jak Koeln. Ztg. 
Odosobnione porywy socyalistyczne wśród mło- 
dzieży szkoluej uważa korespondent dzienuika 
Ko-ln. Ztg. za znamię charakterystyczne prądów 
panujących wśród młodzieży polskiej, zaś w u- 
padku ekonomicznym kraju upatruje zródło sze- 
rzącego się socyalizmu wśród klasy robotni 
czej. 

Na dowód zaś. jak korespondent Koeln. Ztg. 
zbadał stosunki Gralicyi, wystarczy przytoczyć na- 
stępujące dwa ustępy z jego listu: 

„W miastach także stosunkowo nie lepiej się 
dzieje. We wielu miastach i miasteczkach nie 
ma śladu jakiegoś poczucia obywa- 
telskiego i ładn w administracyi, i staroda- 
wny szlendryan panuje we wszystkich stosun- 
kach. Cały szereg miast, pomiędzy temi Stryj, 
Drohobyez i Stanisławów pozostają pod 
zarządem komisarzy rządowych z powodu nad 
zwyczajnego ich obdłużenia. Położenie drobnych 
rękodzieł jest we wielu miejscach po nad wyraz 
rozpaczliwe. Rzemieślnik, nawet jeżeli się zdarzy 
pracowity, jest w swoim fachu nad wszel- 
kie pojęcie ziemnym. Niektórzy magnaci 
polscy powyznaczali znaczne sumy na zakładanie 
fachowych szkół rękodzielniczych, ale z powodu 
braku odpowiednica sił nauczycielskich pieniądze 
te marnują się bez pożytku. 

„Przy tem wszystkiem żywioły jako tako 
inteligentne i przedsiębioreze usta- 
wieznie wynoszą się z Gaulicyi do Ameryki, a to 
głównie do Ameryki półnoenej. Ile tysięcy i dzie 
siątek tysięcy ludzi porzuca w Galicyi corocznie 
ojczyste strony. wykrył przeprowadzony przed 
trzema laty w Wadowicach olbrzymi proces agen- 
tów emigracyjnych. Proces ten wykrył jednak za- 
razem przerażającą korupcyę urzędników. 
Tak zwane buuty podatkowe  (Steuer-Cravalle) 
zdarzają się niemal co roku, jakkolwiek nie zawsze 
w tak znaczuych rozmiarach jak w latach 1887 
i 1888. Takie bunty stają się co roku powodem 
krwawych starć żaudarmeryi z tłumami włościan, 
którzy po prostu nie są w stanie płacić istnieją- 
cych podatków, i dlatego przy fantowaniu ich 
przez urzędników podatko wych stawiają opór gwał- 
towny. Jeżeli cholera lostałaby się z Rosyi do 
Galicyi mnsiałaby zabrać olbrzymie ofiary pośród 
tutejszej n?dznie żywionej i fizycznie wyniszczonej 
ludności*. 

Jeżeli dzienniki niemieckie w tak błędny spo- 


dlatego, że się poważyła mieć charakter naro- 
dowo-słowacki czyli według terminologii 
madjarskiej „panslawistyczny*. Madjarzy 
nie byliby zapewnie występowali tak surowo prze- 
ciwko Macierzy, gdyby ona nie posiadała zna- 
cz iiejszych środków pieniężnych, dających jej 
wpływ i znaczenie. Wbrew jednak ich oczekiwa- 
uiom slalo się inaczej, bo jak już wyżej wspo- 
mniałem, cały majątek w pieniądzach wynosił do 
pierwszego walnego zgromadzenia 83.901 złr. 
95 et., a do drugiego zwiększył się o 24.419 złr. 
78 ct. tak, że gotówką posiadała Macierz 51.891 
złr. 38 et. (reszta była subskrybowana). Majątek 
powiększał się stala i wyuosił w 1875 r. (t j. 
w roku rozwiązania) 95 867 złr. 87 et w pienią- 
dzach, 35000 w domu r. 1869 postawionym; do 
tego zaś trzeba doliczyć bibliotekę, wynoszącą 
24000 tomów i spora muzeum. 

Według staluów majątek Macierzy po jej roz- 
wiązaniu z jakichkolwiek powodów zostawał nie- 
zaprzeczoną własnością narodu słowackiego, który 
miał wyłączne prawo rozporządzania nim. Tym- 
czasem p. minister Tisza oświadezył, że naród 
słowacki nie istnieje, że więc rozporządzać 
majątkiem nie może i zabrał piemądze do Pesztu, 
popierając niemi wydawnictwo Sł.vrnskych Novin, 
pisma politycznego, wychodzącego w  Peszcie 
cztery razy na tydzień wprawdzie w języku sło- 
wackim, ale przeciwko Słowakom skierowanego. 

Od samego początka swego istnienia stanęła 
Macierz na czele całego cywilizacyjnego ruchu 
słowackiego, już to podejmując inieyatywę, już 
też popierając przedsięwzięcia innych Ponieważ 
zarząd Macierzy znajdował się w rękach ludzi 
wypróbowanej uczciwości i niejednokrotnie dowie- 
dzionego patryotyzmu przeto instytucya ta u Sło- 
waków spotykała się wszędzie z poparciem i sym- 
patyą. Wszędzie, tylko nie w kołach renegatów 
i nie u rządu madjarskiego, który na nią niena- 
wistnem spoglądał okiem. Już w szóstym roku 
istnienia Macierzy (1868/9 r.) poezęto ją posą- 
dzać o polityczne agitacye i dążności panslawi- 
styezne. Rok ten był dla Macierzy bardzo niepo- 
myślny, bo doznała ciężkiego ciosu przez śmierć 
swego prezesa biskupa dr. Stefana Moysesa. Za 
to rok następny t. j. siódmy istnienia Macierzy 
(1869/70) był nieco pomyślniejszy, bo oto udało 


sób są informowane, nie dziw że się nam później 
dostaje od nich epitet: Halb Asien 


Z Niemiec. 


Plan urządzenia wystawy międzynarodowej 
w Berlinie jeszcze nie został zupełnie zaniecha- 
ny Komitet wystawy uchwalił wysłać petycrę do 
kanclerza, ażeby się nie oświadczał przeciwko 
wystawie prędzej aż niemieckie stowarzyszenia 
handlowe i inne korporacye, wystawie przychyl- 
ne, przedłożą swoją opinię. Decyzyi zatem co do 
urządzenia wystawy dotąd nie ma, zapadnie ona 
dopiero prawdopodobnie w jesieni. 

National Zig., organ pruskiego ministra skar- 
bu, donosi, że niebawem rozpoczną się układy 
w sprawie traktatu rosyjsko handlowego niemiec 
kiego. Birz Wicd. zaś zapewniają, że układy w tej 
kwestyi pomiędzy przedstawicielami obu mocarstw 
już rozpoczęte, chociaż z żadnej strony dotych- 
czas jeszcze ściśle określonych warunków nie 
przedstawiono. 


Z Bułgaryi. 

O interwencyi niektórych mocarstw w sprawie 
skazanych na śmierć w procesie o morderstwo 
Belczewa donosiliśmy przed wykonaniem wyrcku 
Obecnie, gdy sprawa ta jeszcze jest powszechnie 
omawianą, gdy irytacyi organów oficyalnych i 
półoficyalnych moskiewskich niema końca z po- 
wodu energicznego postąpienia Stambułowa, nie 
od rzeczy będzie przytoczyć treść ciekawej ko- 
respondencyi z Sofii, nadesłanej do Corresp. de 
l'Est, a dotyczącej interwencyi kilku państw, 
których z łatwo zrozumianych powodów kore 
spondent nie wymienia. Reprezentant jednego 
mocarstwa — donosi korespondent — zawiado- 
mił obecnych w Sofii ministrów, że od swego 
przełożonego ministra otrzymał list prywatny ze 
wskazówką, aby nie mieszając się zresztą do 
spraw wewnętrznych Bułgaryi, zecheiał zwrócić 
uwagę rządu bułgarskiego, iż sprawa rozwijają- 
cego się księstwa wymaga użycia prawa ła 
ski względem skazanych, a reprezen- 
tanci trzech mniejszych państw otrzymali pole- 
cenie poparcia agenta wielkiego mocarstwa, pod- 
czas gdy reprezentant innego wielkiego mocar- 
stwa otrzymał od swego rządu następujacą od- 
powiedź: „Zbyt mało jesteśmy tu obznajomieni 
z bieżącym tokiem wewnętrznych spraw bułgar 
skich, ażeby rządowi sofijskiemu udzielić jakiej- 
kolwiek rady“. Przedstawiciele innych mocarstw 
nie otrzymali w ogóle żadnej odpowiedzi. Ko- 
respondent mniema, że Stambułow byłby uła- 
skawił skazanych, gdyby nie ta właśnie inter- 
wencya zagraniezna. Wobec niej jednak nie mógł 
Stambułow dopuścić, aby w obozie Cankowa po- 
wstało mniemanie, że wielkie mocarstwa otacza- 
ją opieką zbrodniarzy i przeszkadzają ich uka- 
raniu. 


Ekronilkra. 


Kraków, 12 sierpnia. 


Odroczyć manewry w Galicyi! Wiener Tag- 
blatt poświęca wstępny artyknł potrzebie odwołania 
tegorocznych manewrów w Galiey'. Dziennik wie- 
deński wyraża się z uznaniem » rozporządzeniach 
cywilnych władz administracyjnych w Galicyi, 
które powstrzymują napływ lndności na odpusty i 
jarmarki, i wzywa administracyę wojskową, aby 
postępowała tak samo w sprawach koncentracyi 
wojska. Na manewry zwołnje się rezerwistów i żoł: 
nierzy obrony krajowej ze wszystkich krajów. Przy- 
puśćmy więc, że w okolicy, gdzie się manewry od- 
bywają, zajdzie bogdaj jeden wypadek cholery, to 
nietylko żołnierze, biorący udział w manewrach, 
bardzo często ojcowie rodzin, narażeni będą na śmierć, 
lecz po ukończenin manewrów rozniosą rezerwiści 
cholerę po całem państwie. Czyż dopiero wtedy ma 
się odwołać manewry w Galicyi, gdy już niebezpie- 
czeństwo będzie bardzo blisko, lnb gdy wojsko ma- 
newrujące znajdzie się w pośrodkn okolic nawiedzo- 
nych cholerą? Wojsko bie powiuno o+fuó się przed 
niebezpieczeństwem , lecz ofiarności tej wymagać od 


się jej założyć akcyjną drukarnię w Św. Marcinie. 
Wypadek ten zapisuję dlatego, że była to 
pierwsza drukarnia w Św. Marcinie. 
Do tego czasu drukowały się książki Macierzy we 
Wiedniu, Pradze, Bańskiej Bystrycy i t d., a od 
tego czasu mogły być drukowane w siedzibie in- 
stytueyi, do której przeniosły zaraz swe wyda- 
wnietwa niektóre dzienniki słowackie. Był to wy- 
padek dla Macierzy, a więc i dla całej Słowacyi tak 
ważny, że wspomniany już poeta Jan Botto uświę- 
ci} go wierszem okolicznościowym Z innej za to 
strony spotkała Macierz przykra szykana ; członek 
Wydziału Pauliny-Toth żądał od sejmu węgier- 
skiego wsparcia dla Macierzy, lecz odmówiono 
go pod pozorem, że Macierz jest stowarzyszeniem 
buntowniczem i niebezpiecznem. 

W 1875 r. naznaczono walne zgromadzenie na 
dzień 4 sierpnia, lecz już nie doszło do 
skutku, bo Macierz została przez p. ministra 
Tiszę rozwiązana. Stało się to bez wszelkiego śle- 
dztwa. 

W ten sposób odebrano Słowakom najdzieł- 
niejszą broń w walee narodowościowej! Gdy szko 
ła ludowa ulega z dniem każdym coraz silniejszej 
i gwałtowniejszej madjaryzacyi przeto zostaje wy- 
łącznie dzieunikarstwo, przez które może jeszcze 
przygnieciony duch narodowy przemawiać. Rozwój 
tegoż dziennikarstwa nie jest atoli tak znaczny. 
W Świętym Mareinie wychodzą: Národnie No- 
viny, trzy razy na tydzień — 1000 prenumera- 
torów, Slovenské Puhlady. miesięczuik literacki — 
600 pren.; Hlasnik, polityczny i gospodarski mie- 
sięcznik dla ludu — 4000 pren; Czernoknażnik, 
miesięcznik polityczno-hu morystyczny — 800 pren. 
W Rużomberku drukiem Karola Salyy wychodzą: 
Obsor, pismo gospodarskie; Dom a sskola, mie- 
sięcznik pedagogiczny; Cirktwnć L sty, dwutygo- 
dnik ewangeheki. W Tyrnawie wychodzą: Kato 
lické Noviny 3 razy na miesiąc; Putnik Svato- 
vojtessky i Kazatelna, zawiera kazania katolickie 
i ma dodatek literacki. W Peszcie wychodzą wy- 
że) przytoczone: Slovenské Noviny, cztery razy 
na tydzień (pismo przeciwko narodowości słowa- 
ckiej skierowane) i Vlast a srét, polityczny mie- 
sięcznik dla ludu. 

Oto i wszystko Mało to i na potrzeby ludu 
słowackiego nie wystarcza, a w przyszłości nie- 


niego należy tylko w czasie wojny, — oszczędzać 
natomiast należy armię, gdy cfiarności tej ostateczna 
nie wymaga potrzeba i gdy niebezpieczeństwem jej 
zagrożona jest ludność całego państwa. 

Zarządzenia sanitarno-policyjne. W wykonaniu 
tymczasowych zarządzeń miejscowej komisyi sanitar - 
nej, funkcyonującej z powcdu grożącego niebezpie- 
czeństwa epidemii cholerycznej, dyrek ya policyi 
poleciła wszystkim właścicielom przemysłu szynko- 
wego. posiadającym pozwolenie polievjn: na twar- 
cie lokali szynkowych po za godziną policyjną, aby 
na razie począwszy od dnia 15 bm. lokale szynko- 
we o jedog godzinę wcześniej, jak opiewa pozwa- 
lenie, zamykali, a to pod rygorem utraty posiada- 
nego pozwolenia i najściślejszego zastosowania obo- 
wiązujących w tej mierze przepisów policyjnych. 

Również ograniczono liczbę zezwoleń na otwarvie 
lokali szynkowych po za godziną policyjną i ob- 
ostrzono nadzór, by szynki o przepisanej porze bez- 
warunkowo zamykane bywały. 

Muzeum Narodowe w Krakowie otrzymało od 
p. Feliksa Szybalskiego wspaniale oprawne 
wielkie album z fotografiami legionistów polski: h 
na Węgrzech w latach 1848 i 1849. Album to 
ozdobione jest bronzowemi emblematami, oraz pię- 
kną akwarelą Jnliusza Kossaka. Owoc to długich 
usiłowań, trudów i niemałych kosztów, aby zebrać 
150, rozrzuconych dziś po Świecie, wizerunków da- 
wnych legionistów, z których wielu już zmarło. Po- 
dobny egzemplarz złożył też p. Szybalski do Muzeum 
Narodowego w Budapeszcie. Obok albamu cfurował 
on także do Mnzeum szablę pamiątkową generała 
Wysockiego, daną mu w Szumli przez legionistów, 
którą umiał p. Szybalski wyprosić w tym celu od 
ostatniego jej posiadacza, zarówno jak książeczkę, 
w której zapisywali swe nazwiska składkujący le- 
giopiści Piękne te pamiątki bohaterskiego udziału 
Polaków w wojnie węgierskiej 1849 r. znajdą po- 
mieszczenie w ozdobnej witrynie, sprawionej kosztem 
cfiarodawoy, przyczem wydrnkowaną zostanie lista 
HE «© legionistów, których fotografie obejmuje al- 
nm, 

Kraków na wystawie Kolumbowej w Madrycie 
jest także reprezentowany. Do wzięcia w tej wysta- 
wie udziału dostała między innemi krajami urzędo- 
wne zaproszenie Austrya. Przesłano je wszystkim 
ipstytucyom naukowym. Akademia umiejętności w 
Krakowie posiada zbiór starożytności, przywiezionych 
przed laty z Ameryki poładniowej przez 6. p. Kln- 
gera. Staraniem jeneralnegy sekretarza Akademii 
prof. Smolki wysłano dwie duże paki tych przed- 
miotów do Madrytu, gdzie stanowią jeden z wa- 
żniejszych działów międzynarodowej wystawy, na 
cześć Kolumba urządzonej. Wywołują one nie mały 
interes znawców, a dzienniki z zadziwieniem podno- 
szą, że zbiory krakowskie są tak ceune. Wydanym 
został staraniem sekcyi, utworzonej przy nadwor- 
nych mnzeach wiedeńskich celem zebrania przed- 
miotów z całego państwa na wystawę, katalog dzia- 
łu austrysckiego wystawy Kolumbowej. Kraków 
figuruje tum na pierwszem miejscu. Podczas gdy 
inni wystawcy austryacry, jak kardynał Fürsten- 
berg, kapitnła ołomuniecka, wiedeńskie muzeum 
przemysłowo-artystyczne it d., wystawiły po kilka- 
naście przedmiotów, Kraków dostarczył nnmerów 
101. Są to starożytności peruwiańskie. Składają się 
na Die: mumie, zabytki ceramiczne i tkaniny. Wiele 
z pomiędzy tych wyrobów przemysłu domowego ro- 
dzajem i typem swoim należy do osobliwości, Dają 
one dobry obraz kultnry Pe:uwii w odległej epoce. 

P. Erazm Jerzmanowski, bawiący obecnie w Ma- 
rienbadzie, przysłał na ręce dra Adama Asnyka 
kwotę 100 złr. dla Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
uczestników powstania 18638 r. Kwoty powyższą 
wręczono sekretarzowi tegoż Towarzystwa p Anto- 
niemu Ryszardowi w Krakowie. 

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo- 
wych w K. skosie, p. Kolosvary, powrócił z ur- 
lopn i objął urzedowanie. 

Zmiana nazwiska. Namiestuictwo zezwoliło dr. 
Leonowi Blumenstockowi, pr fescrowi uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, na zmianą nazwiska na 
„Halban“. 

Wskutek zakazu pielgrzymki do Kalwaryi żan- 
darmerya zatrzymała 9 b. m kilkuset pątników 
z okolie Cieszyna i Jabłonkowa zabrauiając im dal- 
szej drogi 


tylko stan ten się nie poprawi, ale prawdopodo- 
bnie jeszcze się pogorszy. Podobnie jak cała ro- 
dzima literatura słowacka, tak i słowackie dzien- 
nikarstwo nie ma dzisiaj żadnych warunków roz- 
woju. przeciwnie chyli się do upadku. Pisma te, 
między któremi nie ma ani jednego dziennika, 
posiadają bardzo szczupłe koło prenumeratorów 
i czytelników, przeto nie zażywają potrzebnego 
wpływu i nie mogą swego ważnego zadania na- 
leżycie spełnić. 

Wobec tego pozostaje narodowcom słowackim 


jedyna choć najsmu'niejsza droga szukania wa- 


runków rozwoju po za własną ojczyzną. Tak też 
czynią istotnie choć z wielkim dla siebie uszezerb- 
kiem. Akcyę tą rozpoczęła młodzież akademicka 
za granicami Królestwa węgierskiego studyująca. 
Wystarczy tu n. p. wymienić dwa towarzystwa 
akademików Słowaków: „Tatran“ we Wiedniu i 
„Detran* w Pradze. W łon'e tych towarzystw, 
usuniętych z pod czułej opieki policyi węgierskiej 
rozwija się swobodnie duch narodowy z jednej 
a poczucie słowiańskie z drugiej strony. „Tatran“ 
w sprawozdaniu swojem z uroczystego wieczorku 
(1890 r) zaznacza. że najliczniej przybyło „Ogni- 
sko“ polskie (Wiedeń) i towarzystwo rumuńskie. 
Tu jednak z natury rzeczy ruch narodowy nie 
może przyjąć szerszych rozmiarów. Występuje on 
masowo na drugiej półkuli ziemskiej — w Ame- 
ryce, gdzie znajduje się sześćdziesiąt kilka stowa: 
rzyszeń słowackich. W 1890 r. połączyły się one 
w jeden ogólny związek o celach czysto narodo- 
wych, nie doznających prześladowania ze strony 
rządu Stanów Zjednoczonych. Naturalnie, że po- 
dobny objaw nie może się wcale podobać Madja- 
rom i madjaronom, którzy i amerykańskie naro- 
dowe życie Słowaków chrzezą mianem — nie- 
bezpiecznego, zbrodniczego panslawizmu, wskazu- 
jąc nań. jako na dowód niepoprawnej buntowni- 
czości Słowaków! Szczęściem władza rządu wę- 
gierskiego nie sięga za ocean i nie może prze- 
szkodzić swobodnemu rozwojowi żywiołu słowa- 
ckiego, nie zapominającego nawet w Ameryce o 
swej europejskiej ojezyźnie, do której rości sobie 
słusznie nigdy nie przedawnione prawa! 


KONIEC. 


Kraków, 13 Sierpnia 1892. 


Wycieczkę na Bielany urządza „Sokół“ krakow- 
ski w niedzielę 14 b. m. Wymarsz z gmachu „So- 
kiła o godz. 1 popoł. Na miejscu zabawy towarzy- 
skie i tańce W pochodzie przez Wolę Justowską 
i las bielański pod klasztor, oraz do tańca przygry- 
wać będzie muzyka krakowska „Harmonia“. Bufet 
urządzi i zaopatrzy w doborowe pokarmy i napoje 
p Masłowski. Udział w wycieczce i zabawie dla 
członków 50 ct. a dla nieczłonków 1 złr, udział 
złożonej z trzech osób familii członka „Sokoła“ 
1 złr, nieczłunka 2 złr. Wstęp tylko za zaprosze 
niami, które dostać można w kancelaryi Towarzy- 
stwa między godziną 7 a 8 wieczorem, w czasie 
pochodu oraz na miejscu zabawy. Gdyby w niedzielę 
nie dopisała pogoda, wycieczka odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 15 sierpnia, 

Z krakowskiego ochotniczego Towarzystwa 
ratunkowego. P. Aleksander Dawidowski, star- 
szy zarządca poczty i telegrafu w Krakowie, przy- 
stąpił do Towarzystwa ratunkowego jako członek 
wspierający z wkładką 4 złr. rocznie. 

Zmarli. Henryka z Dargunów Kunzek, wdowa 
po prokuratorze państwa, zma ła w Krakowie w 70 
roku życie. 

Antoni Niedźwiecki, Sybirak, zmarł w Kra- 
kowie w 62 roku życia 

Pożar. Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z gorejącą świecą zapalił się wczoraj o 1/4 wie- 
czotem w piwnicy kupca p. Nagla w Rynku głó- 
wnym spirytus. Przybyła na miejsce wypadku straż 
pożarna ciężkie miała do spełnienia zadanie, a to 
2 powodu kłębów dymu i nagromadzonych gazów, 
utrudniających oddechanie. Po użyciu przyrządu do 
oddechania wywalono drugie drzwi do piwbiey i po 
godzinnej pracy stłumiono ogień 

Adamowi Miekiewiczowi. W wykonaniu rezo 
lucyi wiecu zakopańskiego z dnia 11 sierpnia 1890 
roku, tudzież uchwały zeszłoro:zaego walnego zgro- 
maizenia, wydział Towarzystwa tatr'ańskiego na 
zwał dolioę. po której płynie potok od Morskiego 
Oka „Doliną M cziewicza*, a wodospady w dolinie 
Roztoki „Wodos.adami Mickiewicza*, 

W obu tych miejscach umieszczone zostały żela- 
zne tablice, osadzone w skale granitowej; tablice te 
mają następujące napisy: „Wodospady Mi- 
cekiewicza. Nazwę tę nadało Towarzystwo ta 
trzańskie na pamiątkę przewiezienia do ziemi ojczy- 
stej i prchowauia na Wawela zwłok nieśmiertelnego 
wieszcza Adama M ckiewicza w dniu 4 lipca 1890 
rokn.“ „Dolina Adama Mickiewicza. To 
warzystwo tatrzańskie nazwę tę nadało r. 1890 do 
liaise od R»ztoki do Morskiego Oka ku uczezeniu 
nieśmiertelnej jam'ęci polekiego wieszcza.* Puświę- 
cenie tablie dokonać się ma w tych doiach, przy 
sposobności wycieczki klubu czeskich tnrystów do 
Morskiego Oka. 

Ze sfer notaryalnych. P. Robert Han, zastępca 
notaryusza w Bochni p. Konstanteg» Ramalta, mia- 
nowany został równoczesnym zastępcą p. Aleksandra 
Rungego, notaryusza w Wiśniczu na czas tegoż 
urlopn. f 

W sprawie wiżowania paszportów donosi Ku- 
ryer Warssawski: Osoby, wyjeżdżające za granicę 
przez komory anstryackie, nie zawsze wizowały swoje 
paszporty w tutejszym geueralnym koosulacie au 
stro-węgierskin , zazwyczaj bowiem paszporty nie 
były oglądane. Ob-cnie jedpak, przy zarządzeniach 
sanitarnych tak w Szczakowej, jak i va inaych po 
granicznych stacyach austryackich paszporty cbo 
wiązkowo są pokazywane. Brak wizy konsularnej 
nie pozwala na dalsze odbywanie podróży i w cią 
gu ostatnich kilku dni wiele osób iedynie z tego 
powodu cofnięte. Wyjątek stanowią kartki ośmio- 
dniowe, t. zw. półpaski, wydawane mieszkańcom po- 
granicznym, którzy mogą bez wizy przejeżdżać. 

Kwiatki germanizmu. Przez jakiś czas był przy- 
najmniej pod tym względem spokój że nie potrzebo 
waliśmy wymieniać po nazwisku tych osób, które 
va polskiej żsjąs ziemi, uważają za godziwe w sto: 
runkach z mieszkańcami naszego kraju używać pod- 
pisów i pieczęci niemieckich. Dziś nadesłano nam 
nową wiązankę tego rodzaju dziwolągów, które ża 
dpą miarą nie powinne być u nas cierpiane. Poda- 
jemy następujące kwiatki: 

David H.lldnder. Krakau Korkenfabrik. 

Bergheim w. Max Garveys, Oel- Gruben u. 
Raffinerie, Post: Gorlice in Galisien. 

N. Dminitz. Hopfen- w Produsten- Geschäft, 
Radymno, Galizien. 

Innego rodzaju osobliwość nadesłano nam także. 
Jestto anons, w któsy apteki nasze obwijają flasze 
czki z sclą karlsbadzka, a inserent, niejaki Lóbel 
Schottlander ogłasza się na nim i zaleca w języ- 
kach niemieckim, włoskim, hiszpańskim, portugal 
skim, angielskim, francuskim i rosyjskim; o języka 
polskim nie pomyślano pomimo, że sól karlsbad ka 
znajduje w naszym kraju niemniejszy popyt niż 
gdzieiudziej. 

Z Złotego Potoku donoszą o znacznym pożarze, 
który wczoraj tam wybuchł około godziny 4 popo- 
łudniu. Zgorzała mianowicie wołownia, gorzelnia, 
głodownia, pomieszkania i areszta sądowe. Sąd po- 
w atowy i urząd podatkowy uratowano 

Trzy nowe powiatowe dyrekcye skarbu wej- 


Zagraniczni uczeni. amerykański dr. Tem i hi- 
szpański Ourbada przejeżdżali w zeszłym tygodniu 
przez Warszawę, udając się do Astrachamia, gdzie 
będą czynili studya naukowe nad cholerą. Pobyt le- 
keizy zagranicznych w dotkniętej epidemią miejsco- 
wości potrwa kilka tygodui, poczem udadzą się oni 
do Petersburga, 

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, prze- 
bywające za granicą Król. Pol, wzywane są do po- 
wrolu: Konstanty Baliński 43 lat, Leopold Czyrniań- 
ski 41 l, Autoni Leśnik 29 1, Stanisław Bolesław 
Mi.halewski 31 |, Wiktorya Palińska 22 1, Anna 
Ostaszewska 37 l, Michalina z Racięckich Rybkow- 
ska 38 1 Teodor Wilhelm Posner 35 1, Wincenty 


Żołonowski 51 lat. 

Olbrzymka. W tych dniach przejeżdżała przez 
Warszawę niejaka Ludwika Kalińska, pochodząca z 
powiatn ostrołęckiego, odznaczająca się olbrzymim 
wzrostem i niepomierną tuszą. Kalińska liczy obe- 
enie 17 lat wieku, a waży 348 fuotów, wzrost zaś 
jej harmonizuje z potworną otyłością, przewyższa 
ona bowiem o głowę normalnie najwyższego męż- 
czyznę. Dziewoja jest córką kupca, haadlnjącego bur- 
sztynem, a została zaangażowaną jako osobliwość 
do cyrku w Pradze czerkiej. Impresario zobowiązał 
się kontraktem płacić przez trzy lata po 500 rubli 
rocznie rodzicom olbrzymki, Kalińska umie czytać i 
pisać umysł zaś jej jest zupełnie rozwinięty. 

Zderzenie się pociągów nastąpiło na kolei 
Franciszka Józefa onegdaj pod stacyą Hö f- 
lein, jak o tem doniesiono nam wczoraj telegrafi 
oznie. Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi ruchu opi 
suje cały wypadek w uastępujący sposób : 

We środę wieczór o gołziuie 6 minut 30 odje 
chał z Wiednia ku Pradze pociag osobowy nr. 138 
i zatrzymać s'ę musiał pod Hóflein nad Dunajem 
z powodu zepsucia się lokomotywy. Na pociąg ten 
wpadł pociąg osobowy ur. 18, który wyjechał z Wio- 
dnia o godzinie 7 i r:zbił jego 5 wagonów. Na 
miejscu poniósł Śmierć niejaki Windisch zresztą 
nikt szwanku nie poniósł. 

Na wystawie teatralnej w Wiedniu w oddziele 
polskim wystawiona portrety Heleny Modrzejawskiej 
i Antoniny Hoffmanowej, malowana przez Tadeusza 
Ajdukiewicza. 

Rosyjski książę. Z Petersburga donoszą: Tyfli- 
ski trybunał skazał ks. Aleksandra D łgorukowa za 
fałszerstwo pieniędzy na 4 lata robót przymnsowych 
l utratę wszelkich praw stanu. 

Trzęsienie ziemi. M asta Tuby w Grecyi od pół- 
tora tysiąca lat jest ofiarą ustawicznie powtarzają- 
cego się trzęs'enia ziemi. Niema tara ani jednego 
domu, któryby choć trochę vie był uszkodzonym. 
04 dnia 22 lipca mieszkańcy obozują za miastem. 
Od r. 1853 uieszczęśliwa ta siedziba dwa razy by 
ła już zupełnie zburzona przez trzęsienie ziemi. 

Katastrofa na morzu. Z Petersburga donoszą 
że w nocy z miedzieli ua poniedziałek pod Hel 
singfors zderzyły się dwa parowce, z których 
jeden natychmiast zatonął, Był nim stary 
parowiec „Ajag“, który wiózł przeszło 100 ucze- 
stników niedzieluej wycieczki i około 2 w nocy spo- 
tka? statek „Runeberg“. „Ajax“ zamiast skręcić 
na prawo, skierował się na lewo, skutkiem czego 
„Runeberg* uderzył w zbutwiały statek „Ajaz“, 
który wśród okrzyków zgrozy tonąć zaczął natych- 
miast. „tuneberg" wykonał ruch rozpaczliwy i osiadł 
na miel zaie, skutkiem czego) nie mógł przyjść ze 
skuteczną pomocą dla tonąceg» statku, Wśród cie- 
mności i popłochu ratowanie podróżnych było pra- 
wie niepodobnem. Przeszło trzydzieści sześć 
zwłok znaleziono dotąd, ala zdaje się. że oprócz tego 
przeszło 90 osób utonęła, — za'edwo 10 zdołało 
się uratować. 


Stary okręt. Jednym z najstarszych w Europie 
okrętów wojennych, ua którym przed stu laty, bo 
w r. 1793, Nelson walczył pod Neapolem z Fran- 
cuzami, jest statek „F 'udroyant*. Miał on kiedyś 
180 armst, rozmiary zaś jego wynoszą 50 i pół 
atóp szerokości i 21 i pół stóp głębokości. Rząd 
angielski sprzedał go teraz za 80 000 marek jakie- 
muś przeda.ębiorcy szezecińskiemu , który po wyre 
staurowaniu go, co zajmie z rok czasu, użyje go Ga 
celów przewozowych. 

Sic transit... Wspaniała willa ekscesarzowej Eu- 
genii w B:arritz została v tych dniach sprzedaną 
na licytacyi, Cena wywołania wynosiła 400.000 fr., 
nabyła zaś willę jedna z paryskich ipstytucyj kre 
dytowych ua 400 000 fr. 

Zwyczaj Średniowieczny. Na Pomorzu we wsi 
Bietziker, w pobliżu Koeslina, zastrzelił się nadzor- 
ca drogowy. Ciało jego na prostym wózku, na t. zw. 
„gnojarce* zawieziono pod cmentarz, którego wszy- 
stkie drzwi były szezelnie zamknięte. Trumnę prze- 
sadzono przez parkan; tą samą drogą przeszli też 
na drugą stronę ci, którzy ją nieśli, poczem pocho- 
wano ją w miejscu odosobnionem. 

Sprawki cyganów. Działo się w ucywilizowanej 
Marsylii. Zona zamożnego właściciela hotelu pani 
Lard'nois, radząc się po kolei, a bez skutku rozmai- 
tych lekarzy na swoją niemoc, postanowiła wezwać 
cygańską znanhorsę Cyganka kazała dać sobie 


„p | czarną kurę i złoty naszyjnik pacyentki. Ukręciw= 

w życia z początkiem rvku 1898 Siedzibą ich j ws ; F 
P> Selop dioni miasta: Brzeżany, Czortków i szy ptakowi głowę, obydwoma tı mi przedmiotami 
FEAA wykonywała dziwaczne ruchy. nie szczędząc zaklęć 


i mruczenia Potem kazała przynieść i złożyć na 
stole wszystkie pieniądze, jakie tylko w domn się 
znajdowały. Złożono około 40000 fr. w japierach 
i srebrze. Gośc'e hotelowi, do 70 osób, ntaczali ją 
kołem. Zaachorka oznajmiła jednak, że nie wszyst 
kie pieniądze jej oddano. Istotnie, znajdował» się 
jeszcze 7000 fr. Wtedy czarodziejka, spalając jakiś 
proszek na świecy, napełniła pokój tak rozkosznym 
zapachem, że wszyscy widzowie zasnęli. Po obudze- 
niu się spostrzegli już tylko... czarną kurę bez gło- 
wy. Policya przetrząsłszy obóz cyganów, znalazła 
tam przeszło 100.000 fr. gotówki i mnóstwo ko- 
sztewności. 


Z Buczacza pszą nam: Rada powiatowa bu 
cza ka na posiedz-niu daia 31 lipca uchwaliła kre- 
dyt choleryczny w wysokości 800 względnie 1600 
złr. na asanacyę wsi, sprawienie leków zakładanie 
i urządzenie cholerycznych izb ratnakowych. Ró 
wnież uchwaliła zakupić 2000 polskich i ruskich 
broszur „przeciw cholerze*, napisanych popularnie 
przez dra Edwarda Krzyżanowskiego dla nżytku 
nrsędów gmianych, parafialnych, szkół ludowych 
itp. w powiecie. 

Grad kamienny. Gazeta Przemysku donosi: Pod 
Samborem we wsach Kalinowie i Kornatowicach 
spadł grad kamienny, wielkości laskowego orzecha 
koloro białego. Nau-zyciel tamtejszy p. Jan Sroka 
zebrał garniec tego gradu, a ks. dziekan Gross w 
Wojatyczach i właściciel dóbr w Kornatowica h 
przechowują parę garncy tych kamieni. 

Liczba gości w Zakopanem dosięgła cyfry 
2460. Od kilku dni bawi w Zakopanem członek 
Wydziału krajowego dr. Sawczak. > 

Z Warszawy donoszą: Przed laty kilku mieszka- 
niec Warszawy p. Karol Głaziewicz nabył od scho- 
rowanego i zubożałego p. X. obfitą galeryę obrazów 
wśród których znajdował się wielki rozmiarami 
obraz, bardzo stary. Przypadkowo w tych dniach 
oglądał obraz ów jeden ze znawców sztuki i orzekł. 
że płótno, malowane w XV wieku. posiada wielką 
wartość artystyczną i pieniężną. Przy zachowaniu 
wybornej perspektywy Kompozycya wyobraża han- 
del niewoluikami nad brzegiem morskim. 


Składki. Na fundusz Towarzystwa „Szkoły lud wej“ 
przysłał dr. N. N. nieprzyję'e honoraryum w kwocie 
13 złr. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
W sobotę 13 sierpnia: Po raz 16 ty „Ptasznik 
z Tyrolu“, operetka w 3 aktach Zellera 
W niedzielę 14 sierpnia: Po raz 6 ty „Wi- 
eeadmirał*", operetka w 3 aktach Milló kera 
W poniedziałek 15 sierpnia: Po raz 17 ty 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 aktach  Zellera. 


gliostro”, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 
We środę 17 sierpnia: „Opowieści Heffmana*, 
opera fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. 


Smarzewski 39 1, Dominik Zettmann 39 1, Tadeusz, 


We wtorek 16 sierpnia: Po raz pierwszy „Ca-|$'! 


NOWA REFORMA. 
Wiadomości nanzowe, literackie i artystyczne, 


— W „Tygodniku ilustrowanym* z 5 sierpnia 
wśród wielu innych rycin szczególniejszą na siebie 
zwraca uwagę rysunek Piotra Stachiewicza 
pod tytułem: „Pan J.zaa chodzi po świecie..* Ar- 
tysta językiem sztuki zilustrował prześlicznie, jak 
prawdziwy malarz poeta, wiersz El..yego. Pięknie 
wykończony rysunek, nadzwyczaj wdzięczny i pełen 
jakiejś nieokreśionej serdeczności i miłości przedsta- 
wia idealną postać Chrystusa, zbierającego na polu 
kwiatki dia osieroconych dziatek, którym zanosi oj- 
cowski uśmiech i macierzyński uścisk, „A ksżdy 
kwiatek niebieski, którym Pan Jezus obdarzy, osu- 
sza sieroce łezki wej'zeniem matczynej twarzy... 
A każdy kwiatuszek złoty w przewodnią gwiazdę 
się zmienia i lśni nad czołem sieroty iskrą czystego 
natchnienia, Więc nie rozpaczaj tak dziecię, że nie 
znasz ojca i matki, Pan Tezus chodzi po świecie i 
zrywa na łąkach kwiatki.“ 

— Przegląd sądowy i administracyjny, wy- 
chodzący we Lwowie pod redakoyą prot. dra E 
Tilla, zawiera w zeszycie VIII: 1) Nowe postę 
powanie karne dla Bośni i Hercegowiny, przez dra 
Wiktora Uugara. 2) O nabyciu nieruchomości przy 
egzekucyjnej sprzedaży, przez dra Konstantego Lo- 
wickiego (ciąg dalszy). 3) O strukturze posiłkowej 
poręki austrya'kiaj, przez dra Zygmunta Lilienfelda 
(ciąg dalszy) 4) O żebractwie i włóczęgostwie, 
p zez Aleksandra Męcińskiego (ciąg dalszy). 5) Ju- 
ris ignorantia, przez dra Bronisława Łozińskiego 
6) Zaqiski literackie: Dr. Emil Efersche. Die 
Irrthumslehre dis orsterreichischen Pricatrechts 
mit B rusksichtigung d-s Entwurfes eines Lür- 
gerlichen Gesetabuches fur das deutsche Reich, 
przez Aleksandra D.liński-go. 7) Zapiski bibliogra- 
ficzne: Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń wy- 
działu historyczno filoz: fi znego Akademii umiejętno 
ści. 8) Praktyka cywilno sidowa 9) Praktyka kar 
no sądowa. Zasady orzerzeń Trybunału kasacyjnego, 
przez dra Wincentego Tarłowskiego. 10) Kronika : 
Nowa chorwacko - slawońska ustawa o emeryturze. 
Kółko prawnicze w Dolinie. 11) Wiadomości urzę- 
dowe. 12) Ogłoszenia urzędowe 

— Przewodnika gimnastycznego „Sokół“ (or- 
gan Tow. gimnast.) opuścił prasę nr, z 10 sierpnia. 
Treść: Dzisiejsze prądy w sprawie gimnastyki. Zlot 
sokoli (e. d.). Gimnastyka w szkołach ludowych. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 12 sierpnia. Biuro koresp. upoważnio- 
ne jest z kompetentnej strony do następującego 
oświadczenia: 

Wiadomość, podana przez Bwdapester Blatt, 
ża próby z prochem bezdymnym zaprowadzonym 
w Austryi, wydały niekorzystny rezul 
tat, — pozbawioną jest wszelkiej podstawy. Po 
rozlicznych doświadczeniach rozpoczęto produkcyę 
prochu bezdymnego w wielkich ilościach, przy- 
czem udało się uzyskać preparat, który nietylko 
okazał pewną wytrzymałość, lecz i pod wzglę- 
dem prężności okazał przymioty, nie zostawiające 
nie do życzenia. 

Obie fabryki w Preszburgu i w Blumau zajęte są 
wyrabianiem prochu bezdymnego w wielkich ilo- 
ściach. , 

Wiede: .. 12 sierpnia. Kilka dzienników poświę- 
ca hr. Taaffemu, jako w 14 rocznicę jego urzę- 
dowania w charakterze prezesa ministrów, arty- 
kuły wstępne, w których podniesiono jego nie- 
zmordowaną działalność i przeprowadzenie wielu 
dzieł ustawodawczych 

Wiedeń, 12 sierpnia. Jan Singer, urzędnik 
prywatny, w wieku lat 50, i jego żona. postano- 
wili skutkiem dokuczającej ira nędzy, przez za- 
cządzenie zadać śmierć sobie i trojgu dzieciom. 
Dzisiaj znaleziono Singera i dwoje starszych dzie- 
ci martwych, — matkę i najmłodsze dziecko zdo- 
łano doprowadzić do przytomności. 

Linz, 12 sierpnia. Wiec katolików przyjął 
wczoraj przed południem liczne rezolacye, odno- 
szące się do organizacyi stowarzyszeń zawodo- 
wych kwestyi włościańskiej kwestyi rękodzielni- 
czej prasy katolickiej, konieczności stworzenia 
wielkiego katoliekiego organu, szkoły wyznanio- 
wej, ustawowego nadzoru szkół przez probo- 
szczów i t. d. Na wniosek Opica z Warns- 
dorf uchwalono odbywać wiece co dwa lata. Na 
wniosek hr. Galen zgromadzenie wyraziło 
uznanie dla działania Jezuitów. Komisarzem dla 
następnego wiecu wybrano hr. Porgena. 

Linz. 12 sierpnia. Na wczorajszem końcowem 
posiedzeniu wiecu, które się odbyło po południu, 
Schindler omawiał sprawę prasy katolickiej i 
Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. Ode-| wyraził życzenie, aby założono wielki dziennik 
zwa. Kronika. katolicki w Wiedniń i katolickie pisma robo- 

— „Cosmos“, tygodnik naukowy ilustrowany pa-| tnicze. Sylva -Tarouca omawiał kwestyę robotni 
ryski zamieszcza krótki, ale bardzo dokładny i tre-|czą, przestrzegał przed polityką strusia, ponie- 
ściwy szkic emigracyi polskiej w Stauach Zjedno- |waż  niebezpieczeństwo rewolucyi Socyalnej w 
czonych z kilku ilustracyami. Napisał go rodak nasz|ten sposób zażegnać się nie da. 
prof J. Malinowski, Mowca mniema, że kwestyę płacy można roz- 
wiązać tylko na podstawie religii i zaleca utwo- 
rzenie stowarzyszeń zawodowych i nadanie 
praw politycznych robotnikom. Pre- 
zydent w mowie zakończającej wiec podnosi 
świetność przebiegu wiecu, który wywiesił nie 
czarną ale czarno - żółtą chorągiew. Wiec kato- 
icki wiernym jest papieżowi i cesarzowi. Bło- 
gosławieństwem biskupa Doppelbauera za- 
kończył się wiec. 

Budapeszt, 12 sierpnia. Wykaz kasy państwo- 
wej za 2 kwartał 1892 wykaznje dochody o 
173.058 złr. wyższe a wydatki o 2.001.771 złr. 
wyższe niż w 8 kwartale 1891. Zestawienie 2 
kwartału br. okazuja zatem rezultat o 5 171.261 
złr. pomyślniejszy niź w 2 kwartale 1891. 

Zagrzeb, 12 sierpnia. Projekt adresu, przedło- 
żony wczoraj Sejmowi, parafrazuje reskrypt cesar- 
ski, odczytany przy otwarciu sesyi i wyraża tem 


Dział ekonomiczny. 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do- 
stawiono 3803 sztuk owiec. Ponieważ obecnie 
wywóz owiec do Francyi zuowu został przywró- 
cony. dlatego nieco żywszy ruch dał się widzieć 
na targu | ceny się podniosły. Płacono za parę 
wywozowych 17-22 i pół złr, za wybrakowa- 
ną parę płucono po 12—15 złr 

Cieląt dostawiono 2612 sztuk, wieprzów mło- 
dych 1526, świń zabitych 468, owiec zabilych 
3423 jagniąt 48. Za kilo żywej wagi cielęciny 
płacono po 38—44 ct, 46—48, 50—53 et, za 
wieprzowiny kilo 35—47 ct., 48—53 i 50—56 
ct, za baraninę 28—40 et. za kilo. Za parę ja- 


gniąt„płacono po oeae parę, re czekają Sejm, iż ostatnie wybory dowiodły, iż 


cały naród ma zupełne zaufanie do rządu, prze- 
jętego duchem patryotyzmu i postępu. 

Berlin, 12 sierpnia. Pogłoska o wypadku cho- 
lery w szpitalu we Fridrichshain okazała 
się nieprawdziwą. 

Berlin, 12 sierpnia. Na zarzuty Hamburger 
Nachrichten oświadcza Deutsche Allgemeine Ztg.. 
że przy zamierzonych rokowaniach  handlo- 
wych z Rosyą, rząd niemiecki porozumiałby się 
bezwątpienia z niemieekiemi sferami interesowa 
nemi, jak to się działo w rokowaniach dotych- 
czasowych. 

Besseges, 12 sierpnia. 
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A 1 1 | 3 Londyn, 12 sierpnia. Izba gmin uchwaliła 350 


— pOg., 10 sup poshma głosami przeciw 310 votum nieufności i odroczyła 


się do czwartku. 

Londyn, 12 sierpnia. W Izbie gmin podczas 
rozprawy adresowej oświadczył Chamberlain, że 
prasa zagraniczna z ostatnich mów Morleya i Glad- 
stona wysnuwa zapowiedź rychłego opuszczenia 
Egiptu i potępienia trójprzymierza, Naród angiel- 
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ponieważ ona jest wprost przeciwną polityce Mor- 
ley'a i Gladstone'a. Jeśli Rosebery nie zostanie 
ministrem spraw zagranicznych, to opuszczenie 
Egiptu nastąpi za pół roku, a temu sprzeciwia Bię 
także angielska demokracya. Chamberlain krytykuje 
skład opozycji. 

Londyn, 12 sierpnia. Konsul angielski donosi 
depeszą z Zanzibaru, że Mwanga powrócił do 
stolicy Ugandy, opanował znowu tron królewski, 
wywiesił flagę angielską i przeszedł na prote- 
stantyzm. 

Potersburg, 12 sierpnia. Według urzędowych 
wiadomości zmiejsza się cholera w okręgach Sa- 
mara i Saratow w dorzeczu Donu. Dnia 
9 bm. umarło w Rostowie 48, Samarze 
33, Saratowie 32, Moskwie 6. Z miast 
najsilniej dotknięty Orenburg gdzie 9 b. m. 
zachorowało 258, umarło 127 osób. 

Konstantynopol, 12 sierpnia. Przybył tu Stam- 
bułow i stanął u Dimitrowa. 


Telegramy „Nowej Reformy: ski ufa tylko zewnętrznej pelityce Rosebery'ego, 
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Wiedeń, 12 sierpnia. Ruble papierowe 121 50. 
Cena nafty 17:50 do 2025. Spirytus —*—; żyto 
663; pszenica 776; owies 5'87. 
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Dr. J ulian Malee 


adwokat krajowy 


otworzył kancelaryę w Rzeszowie przy nlicy 
Zamkowej w domu Wgo Barcika. 
(1991 2-3) 


bezpieczeństwa zarazy i 


jost wypróbowany w takich wypadkach i przez 
powagi iekarskie zawsze zalecany 


MAT TONECo 
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woda ina 
OZAWA ALKALICZNA 
Jest on zupełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i służy na najznośniejszy napój; 
tam zwłaszcza, gdzie woda studzieuna, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war- 
tości i smaku. 


PORĘBSKI i ZIMLER 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu drobiazgowego, robót ręcznych i ma- 


teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 1-100) 


w Krakowie, tynek 1. 
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EUG. SMIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, L. 29, +--+ Nici maszynowe. Klarka, Karlanda, Broksa, fg robót ręcznych, Marschal, królewskie, francuskie i wiedeńskie, 


á Nr. 185. NOWA REFORMA Kraków, 13 Sierpnia 1832 


EKEKażdą zupę można w mgnieniu oka przyprawić i wzmocnić 


można dostać we flaszeczkach od 45 cent. we wszystkich handlach korzennych i delikatesów. 


MAGGIEGO PRZYPRAWAMI DO ZUP 


Zona 6. k. urzędnika, była nauczycielka dy- 
A 995 


plomowa, przyjmie 1995 1 3 


panienkę [nb mtodszeg chlopczyka 


z lepszego demu, uczęszczających do szkół, ma 


atancyę (w pobliżu plant i Scholastyki), za-| do gospodarstw, fabryk, lokalów publicznych itp., węglowe, asheto- 


pewniając opiekę i pomoc w naukach. 
Zgłoszenia przyjmuje do 25 sierpnia Admin. 
„N. Reformy* pod „„Pedagogiać. 


2 pokoje ¿ kuchnia 
na II piętrze, przy ul. Szewskiej, 


6, -od 1 września do wynajęcia. 
1990 1 5 


Uczeń 


z ukończoną III lub II klasą szkół śre- 
dnich, znajdzie umieszczenie w handlu 
1594 1 3 


bławatnym 


Józefa Neuwerta i Syna 


w Krakowie, Sukiennice, |. 
Stanisława Garlicka 


w Krakowie, ulica Karmelicka, 
L. 17, I piętro, przyjmuje, jak w roku ubie- 
gim, EPA NTITHEINTEKI , uezęszczą- 
jące do szkół publicznyci , zape- 
wniająe troskliwą opiekę i dozór. — Na żąda- 


É nie nauka wszeikich robót ręcznych , haftów, 


da szycia koronek klockowych , oraz języka fran- 


euskiego 1 muzyki. 1996 1 8 


Nakładem K. Bartoszewicza 

Kraków, ul. Bracka, S, 
świeżo wyszły. 1481 19 30 

Nowelie M. Jokaja , Zacconea;, Św. Czecha, 
Peschkau'a , Elizy Polko, Suessona, Hutz- 
iera, Simonsa itd. Cena 80 et. 

Album rycin, portretów i widoków, o ino- 
szących się do konstytucyi 3-go Maja. Ze- 
sayt II. ze spisem rycin. Cena 60 et. (Oba 
zeszyty razem 1 złr.) 

Perły humora polskiego. Tom trzeci. 
Cena 1 złr. 50 ot. (3 tomy razem złr. 3,50) 

Bo starego pokolenia (wiersz z pod za- 
boru rosyjskiego) , wydanie drugie, 20 et. 

Grudzińwki. Na ruinach, 20 et. 

Płeśmi polskie, najlepszy zbiór pieśni i 
utworów patryotyczmych, wydanie czwarte, 
w pięknej oprawie, 1 złr. 

Przewodnik po Krakowie, nlożony 
przes K. Bartoszewicza , z illnstracyami i 
600 adresami osob wybitniejszych i insty- 
tucyj. 45 ot. 

= Jllustrewany Przewodnik po Prac 
dze. $0 cnt. 

Lenartowicz. Trzeci Maja. wiersz poświę- 
eony młodzieży warszawskiej, 20 et. 

JK. Bartoszewicz. Fejletoniki. 1 złr. 

Zwraca się uwagę, iż przy ul, Brackiej, 

L. $, odbywa stę wyuprzedaź niektórych 

dawniejszych nakładow za trzecią , czwartą, a 

nawet piątą i szóstą część ceny katalogu. 


Park Krakowski. 


We środę, sehotę i niedziele 
przy sprzyjającej pogodzie 


koncert miżyki Wojskowej, 


LI 


Restauracya we własnym zarządzie. 


Konkurs. 


W c. k. szkole zawodowej prze- 
mysłu drzawnego w Zakopanem 
opróżniona jest posada manczy- 
eiela rysunków figural- 
nych i ernamentalnych i 
medelowania, z roczną remu- 
neracyą 1000 złr. 

O posadę tę mogą sie ubiegać 
tylko rzeźbiarze z wykształceniem 
akademickiem , posiadający dokła: 
dną znajomość języka polskiego. 

Kompetenci zechcą wnieść swoje 
podania do Dyrekcyi szkoły wraz 
z curriculum vitae, dowodami stu- 
dyów, uzdolnienia i dotychczasowej 
praktyki w terminie najpóźniej do 
22 sierpnia b. r. 

Rzeczona posada nadana będzie 
od 1 września b. r. tymczasowo 
za kontraktem. 


Dyrekcya. 


Kilka morgów 


a e s a 

Hu żółtego i sinego 

na wyrób cegły i dachówek, przy Podgó- 
rzu, do wprzedania. 


Wiadomość u portyera w hotelu Pol- 
skim w Krakowie. 1982 3 6 


Kucharz 


kawaler, z ehlubnemi, długoletniemi świadectwa- 

mi, znajdzie nmieszczenie w Biurxe Świ- 
derskiego w a ad 

są zaraz do wy- 

Dwa browary dzierżawieniai 

Bliższych informacyj ndzieli Biuro Swi- 

derskięgo w Tarnowie. 


W handlu Wgo Pana J. F. Fi- 


schera, linia A—B. jest książka |jach na wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku, na 
obstalunkowa, w której laska- | qonoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi Rymanów. 


wi odbiorey raczą zanotować swoje 


żądania lub zamówienia dla Fa-|itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród wło- 
bryki wyrobów betonowych i Biura |ścian ofiaruje fabryka 59/,. 


wszech potrzeb technicznych. 
M. Zieleniewski, inż. 


Kraków, Grzegórzki, L. 23. 
1973 2 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


|. 19833 3|442 m., łąk 224 m., pastwisk 78 m. Czas dzierżawy od | września 
Zakopane, 10 sierpnia 1892 r.||[892 do 31 marca 1899, lub 31 marca 1902. Oferty wnoszone być 


1972 4 0| prawdziwej kościanej, za gotówkę 3°% sconto, na kredyt od 


Dla ułatwienia PT. Odbiorcom. |” 


Środki oczyszczenia wody i powietrza. 
FE I LT R Y 


kompletnie oczyszczające najbrudniejszą wodę, kieszonkowe, podróżne, 


d 
? 
0 
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we systemu „Pifke“. 
Klosety wodne, hermetyczne pisoary, zlewy ku- 
chenne i zamkniecia kanałowe. 
Rury kamionkowe (steingutowe), Rynny betonowe, Po- 
sadzki cementowe i steingutowe, znakomite wentylatory po- 
kojowe i do lokalów publicznych ma na składzie i wykonuje wszelkie 
higieniczne urządzenia i przeróbki 1993 1 0 


M. ZIELENIEWSKI, Kraków, Grzegórzki, 23. 
CARBOLINEUM ĄVENARIUS 


najlepsza desynfekcyjna powłoka dla wszelkich przedmiotów z drzewa, 

budynków gospodarskich itp. Ochroma przed gniciem, grzybem i butwie- 

niem. Piękma powłoka orzechowego koloru. Każdy robotnik może sam 

to powlekanie wykonać. Przesyłka 5 kigr franco à 1 złr. 55 centów. 
Ostrzega się przed maśladowniciwem. 


ANTI-SEPTICUM SCHRANZHOFERA 


Jedyny bezwomny i najtańszy środek ciesymfeokcyjny. — 
Chemieznie czysty , znakomity środek ochronny przeciw zarazie u bydła. 


SRODEK WZMACNIAJĄCY ŚCIĘGNA SCHRANZKOFERA 


Uznany jako majlepszy do zmywania Koni, a więe dla każdego posiadającego 
konie komieczmy. W wielkich i małych butelkach. — Polecamy również naszą 
CEŁEIO©RLIN IE itp 


Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i t. p. darmo i optatnie. 
Fabryka Carbolinewmm Amstetten 
AWNeNnarius ss Schranzkofer 
Wien, 31, Hauptstrasse 84. 600 11 12 


Blankenheym & Nolet, Rotterdam, 


istniejący od r. 1732. 
Pierwszy zakład wyrobu 


doskonałych likierów holenderskich. 


Curacao, Crême de Vanille, de Menthe, de Rose. 


Sprzedaż hurtowna w dzbankach i butelkach; w paczkach po 12 bute- 
lek i wyżej po 1 złr. 80 et. i l złe. 60 et. za dzbanek lub butelkę z Rotterdamu. 


Generalne zastępstwo na Austro-Węgry : 1853 2 5 


Philipp J. Gaiger, 


zastępca pierwszyeb domów francuskich, angielskich, holenderskich i hiszpańskich : 
wina, likierów, koniaków, musztardy i cacao, 


waiecień, IL, Praterstrasse, 7. 


Posadzki steingutowe deseniowe 


(mozaikowe, tak zwane Metlachowskie) z pierwszorzędnej fabryki 
z Pragi, jak również 


marmurowe, terrazzo, cementowe 


własnógo wyrobu, i t. p. materyały budowlane sprzedaje po cenach 
możliwie tanich 


A cLolf EILoech stim. 


skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych 
w Krakowie, ul. Floryańska, L. 38. 687 15 0 


Spełna wpłacony 


25,000.000 zir. w. a. 
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nów stacya od 16 złr. wyżej. 
wyżej. 
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WINA VILANY 


| POoOlLGWAFLALLCYĘK, naturalne, ozyste 


3 a 
È 
| dostarcza j mar? 


piwnica arcyksiażeca 
dzierżawca WILHELM SCHUTZ 


Ww Vilany (Węgry) 
a mianowicie: widna stołowe w baczułkach, doskonałe desseorowe, 
czerwone i Riesling wina, jak również Freberowizę, Sli- 
wowiocę i Konial, dalej doskonsły K esling wyskowy (Wino słodkie) w bu- 
telkach i beczkach. 
Cenniki gratis, przy pierwszych zamówieniach od nieznujomych osób uprasza się o 
załączanie zadatku. 185% 6 0 


Administracya dóbr Zakładu narodowego im. Ossolińskich 


rozpisuje licytacyę ofertową na dzierżawę folwarku Strzelce 
Wielkie, w powiecie brzeskim położonego. Folwark ten ma roli 


1 J. Herdliezki. 


Leśniczy 


Polak, wydoskonalony we wszelkich czynnościach 
systematycznego gospodarstwa leśnego, racyona|- 
nego myśliwstwa , hodowli zwierzyny, ułożeniu 
i prowadzeniu psów legawych i do dzików, mą- 
jący dłuższą praktykę w górach i równinach, 
najlepsze świadectwa służbowe i państwowego 
egzaminu, poszukuje posady zaraz od 1 
października b. r. 
W. G. ID. poste re- 
1970 2 3 


Łaskawe zgłoszenia : 
stante Krzeszowice. 


W SZCZAWNICY W ZAKOPANEM 
na Miedziusiu na Krupówkach 
FILLA. 


Handlu Wina Wegierskiego 


załcżonego w roku 1852 


JÓZEFA FABIANA SŁOWIKA 


z Szepes-Ofalu z Węgier 


oraz ELaLnCIEL 


towarów korzennych i delikatesów. 


Ręcząc za rzetelną usługę i najumiar- 
kowańsze ceny, pozostaję 
1934 55 z uszanowaniem 
Józef Fabian Słowik. 


Roman Silberbach 


przedsiębiorca 102: 10 so 


W Erakowie 
wykonywuje pokrycia dachów łup- 
kiem szląskim, angielskim i fran- 
cuskim, papą czyli tekturą ognio- 


mają do dnia 21 sierpnia b, r. w kancelaryi adwokata Dra Stecz- 
kowskiego, syndyka Zakładu narodowego im. Ossolińskich , Lwów, 
ul. Kościuszki, L. 2, gdzie otrzymać można warunki licytacyi i wzór 

oferty, oraz przeglądnąć projekt kontraktu dzierżawy. 195; 3 3 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


w kKlimkówce pod Rymanowem 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki 


do 6 miesięcy bez procentu, a od 6 do Y miesięcy na 89. a w 
razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych po- 


Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 


Za dobroć towaru fabryka ręczy. 1909 5 39 


Zarząd dóbr Klimkówka.  |trwalą, jakoteż dachówką falco- 
poczta Rymanów. waną po cenach najtańszych. 


Fapier z fabryki kras Fiia kowakieh w Kielska. 


kapitał akcyjny Wiedeńsk, Związku bankowego 


Filie w Pradze i Gracu. 


AHE E EME 3-€ 3-6 3466 3-0 3-0 M 


eleorafy, telefony I Mhm 


Zakładam telegrafy i telefomy „ wykonane najdokładniej, 
prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 ct. 
Piorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
Lampy żarowe, suche elementa itp. itp. 
i mieszkań, wystaw sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elementami od 30 złr. |napisał Dr. J. Barzycki, o. k. lekarz 

wyżej. Oswietlenie pojazdów akkumulatorami. 


UW. FVozef Neumann, 
Pracownia elektrotechniczna, 


Wiedeń, IV., Danhausergasse, Nr, 12. 


Ja talogi darmo, 
BEBCOCNIECO ROG, 
LI | 
acelskie == 


sporządzone w aptece pod Aniołem Strozem 


Brady w Kromieryżu (Marawa), 


stary i znany środek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw PE rodzaju chorobom | 


Tylko prawdziwe zaopatrzene są ebok umieszczunym 
0 znakiem ochronnym | pedpisem. 

Th: w Cena flaszki 40 et., podwójnej 70 et. | 
Składniki są podane. 


huta marka. Prawdziwe Mariacelskie krople ż0- |$ 
liia tadkowe są do nabycia w | 


Krakowie w aptekach: L. Rosnera, F. Gralewskiego, T. Krokiewicza, W. Redyka, F. Sobieraj- 
aklego, E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkobierców , K. Wiszniewskiego; w Andrychowie : 
Am. Mirronowieza ; w Boohni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt Sporysza; w Dobozy- 
cach : w apt. J. Bilińskiego ;w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokal- 
skiego; w Limanowy : w apt. H. A. Znbrzyckiego: w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; w Myślent- 
cach: w apt. Wł. Gnmińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka ; 
w Staryn Sączu: w apt. Madenzińskiego; w Suchy: w apt. (|. Qzerniekiego ; w Wieliczoe : 
w apt. B. Mieczyńskiego ; w Zakopanem: w apt. F. [abeau; w Żywcu : w aptekach: L. Graffa 


WIEDEŃ 
l., Herrengasse, 8. 


IV., Wiedner Hauptstrasse, Nr. 8, 
Conto pocztowe czeków Nr. 826.045. VI., Mariahiifertitassos Nr. 75. 


Centralna kasa depozytów i biuro wymiany wiedeńskiego Związku banko- 
8 wego rozpoczęły swoją działalność. Rozgałęzienia interesów, jakim się poświęca, są: 
I. Kupno i Sprzedaż rent, listów zastawnych, prioritetów, akcyj i losów, za- 
równo jak wszelkich papierów wartościowych i dewiz; 
. Przyjmowanie wkładek z najwyższem oprocentrwaniem z wypowiedzeniem 
i bez uprzedniego wypowiedzenia: 
3. Najpewniej<ze przechowanie i obrót papierami wartościowemi. p" Tu zwra- 


ca się uwagę na postanowienia Wiedeńskiego Związku bankowego, według których dla papierów wartościo- 
wych w przechowaniu i obrocie utrzymuje Związek bankowy bezpłatnie Conto-Corrent obrotowy. 
. Escomto i incasso kuponów i papierów wartościowych wylosowanych; 


Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe; 
Wykonywanie zieceń ma zbiorowych giełdach tutejszych i zagranicznych; 
. Ubezpieczenie losów i innych papierów wartośe. od straty przy wylosowaniu: 
u) Z odszkodowaniem przez zamianę papieru wartościowego wylosowanego na ró- 


wnozżnaczny Niewylosowuny ; 
b) Z odszkodowaniem gotówką przez wypłatę straty, wynikłej z różnicy przy losowaniu ; 


8. Sprawdzanie numerów losów i innych papierów wartościowych losowanych; 
9 Wydawamie promes ma wszystkie ciągnienia. 


Najdokładniejsze wykonywanie zleceń wszelkiego rodzaju, zarówno w biurze wymia- 
ny jak i drogą korespondenoyi, jest bezwzględnie zapewnione. Imteresy zlecodaw- 
ców będą w każdym względzie zachowane i zabezpieczone, informacye udzielane w sposób najdo- 
kładniejszy i najgruntowniejszy, ułatwiemia jakoteż dogodności wszelkiego rodzaju, jakie Sila 
kapitału w połączeniu z fachowem praktycznem doświadczeniem osiągnąć może, z wszelką go- 


Wp Wc TFZ 
a 


cza Iza: 


w mieszkaniach 
Telefo- 


Całe oświetlenie do sypialni 


1393 20 0 


zoladkowe 


ołądka. 


5 28 43 


IPierwsze polskie przedsię- 


biorstwo wysyłkowe 


Albina Krajewskiego, Wiedeń, 


l., Giselastrasse, L. f, 1747 16 


poleca i dostarcza wszystko, oo kto tylko 
potrzebuje i zażąda, a co w dział przemysłu i han- 
dln wchodzi. Cennik. tllustrowany na 
żądanie wysyła gratis i franco. Zamówio- 
ue artykuły wysyła odwrotnie pocztą lnb koleją 
za zaliczką. [nformacyj i na zapytania za- 
opatrzone marką 5 cent. na odpowiedź, ndziela 
chętnie i odwrotnie. — Ceny fi bryczne. 


Dom eksportowy południo- 
wych owoców 


Fr. Czajkowski i Maryan Parwini 


Budapeszt , Seminargasse, 10, 
polecają Szanowuym Rodakom : 


Winogrona białe i czerwone. 

Morele. Brzoskwinie. 

Pomidory. Ananasy, 

Melony cukrowe. Kawony. 

Gruszki, Jabłka i Śliwki w różnych 

gatunkach 1856 9 10 

Wysyłki począwszy od 5 kilo pocztą. Ceny 
jak najniższe. — Korespondencya polska. 


Na prowincyi poszukujemy agentów. 


W dobrach Cieszanów 


jest do wydzierżawienia na lat 10 

od 1 stycznia 1893 r. SĄ 
prawo propinacyi wraz z 
browarem i 7 karczmami. 


Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu. 1971 2 3 


i biuro wymiany w Wiedniu: 


gnemrnrxrzrirxzxzxcixAxjiZKzx KERER EREEREER 
Centralna Kasa depozytów ı Biuro wymiany ; 
WIEDEŃSKIEGO ZWIĄZKU BANKOWEGO | 


Kasa depozytów 
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: 
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IL, Praterstrasse, Nr. 10, 


4 


1841 7 SĄ 
„p Wzor VF z € 
|-€ 3-€ 3403 3-6 3-€ 3-€ 3-034) 
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Na czasie. Na czasie. 
Nakładem 


Towarzystwa opieki zdrowia w Krakowie 


wyszła z drnku książeczka p. t. 


0 pielęgnowaniu zdrowia 
dla użytku ludu wiejskiego, 


powiatowy. 

Książka ta, przez „Przegląd lekarski* bardzo 
pochiebnie oceniona | zalecona , powinna obe- 
enie w każdym znajdować się domu, bo w for- 
mie przystępnej dla każdego podaje przepisy, 
jak zdrowie pielęgnować i od chorób epidemie 
ocznych ochraniać należy. 1959 4 10 

Cena egzemplarza 25 ct. 

Kupujący 20 egzemplarzy naraz w hinrze To 
wArzystwa opieki zdrowia (Kraków, nl. Wiślna” 
5) płaci 4 złr., a za 100 egz. tylko 15 złr. > 


Również poleca się książeczkę p. t. 
„0O pielęgnowaniu i żywieniu dzie- 
ci w pierwszym rokn żyeła**, napi- 
saną przez Prof. Dra M. L. Jakubowskiego. Na- 
kład Tow. opieki zdrowia, — Gdzie w domu 
dziecko, tam ta książka być powinna. 
Cena 10 et., z przesyłką pocztową 13 ct. 


owróciwszy z Paryża po dwuletniem kształ- 
ceniu się tamże n najlepszych wūmuzyce 
profesorów, z dmiem 1 września b. 
r. rozpocznę ndzielać w Krakowie lek- 
cye inuzyki na fortepianie zaró - 
wno początkującym , jak i wyżej posnuiętym w 
nauce, niemniej lekeye francuskiego 
języka i konwersacyi. 1872 5 6 
Marya Libeltówna, 
uczennica Hotelu Lambert. 
Ulica Straszewskiego, L. 27. 


W Krośnie 
LOKA L 


o 2 frontach, w Rynku, przy trak- 
cie, składający się z 7 ubikacyj, 
piwnic, przydatny na sklep lub 
restauracyę, jest zaraz do 
wynajęcia. 195044 
Wiadomość u właścicielki p. Lu- 
dwiki Sitarskiej w Krośnie. 


Cukiernia D. Scholza w Przemyśla 


poszukuje 1967 2 8 


dwóch uczniów do praktyki, 
Kamienica '! 7'80", z 25977m; w 


zdrowem miejscu położona , 
w Krakowie, i kamienica I pietro- 
wa, w Podgórzu, z dużym ogrodem owo- 
cowym, wolne od podatku, 7% przynoszące, są 
pod korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Bliżazych wyjaśnień udzieli właściciel real- 
19:5 2 10 


ności L. 22, Smoleńsk. 


oszukuja się domu w bliskości gimnazynm 
Iil-go, w którymby znalazło umieszezenie 
dwóch uczniów szkół niższych 
wraz z wiktem pod opieką i dozorem 
rodzicielskim — sa przystępną cenę. 
Łaskawe zgłoszenia wraz a warunkami upra- 
sza się nadesłać pod lit. W. Gł. poste restante 
Myślenice. 1963 3 8 


Uczeń 


z ukończoną VI klasą gimnazyalną, znaj- 
dzie umieszczenie pod korzystnemi wa- 
runkami 1874 45 


w aptece A, Karpińskiego w Rzeszowie. 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranieznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 137 1360 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. Il. 


Odpowiedzialny rządąa śrukarni A Szyjewski. 


j 


